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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 23 CZERWCA 1949 ROKU 


ROK [I (V) 


Nr 169 (1093) 


Rozkazy szły z Berlina... 
Dokumenty i fakty demaskują kłamstwa Doboszyńskiego 


Tajemnicze kontakty zbrodniarza z siostrami zakonnym; 


WARSZAWA (PAP) — W 
czwartym dniu procesu Adam 
Doboszyński odpowiadając na 
pytania prokuratora i obroń- 
cy wyjawił charakter i plany 
tzw. „Międzymorza'* oraz 
szczegóły swego pobytu w pa- 
wojennej Polsce. QOdczytane 
dokumenty dały pełny obraz 
dlngolctnicj jego współpracy 
z wywiadem niemieckim. 

Zapytany o przebieg obrad 
komitetu zagranicznego .9ba- 
zu narodowego“ Doboszyński 
„Mie mógł sobie przypomnieć“ 
poruszanych tam tematów. 
Wobec tego prokurator. odczy 
tał wyjątki z zeznań oskar- 
żonego. złożonych w śŚledz- 
twie. Brzmiały. one, jak pa- 
siępuje: 

„Drugim obok „Walki“ na- 
rzedziem politycznym, które 
miałem do dyspozycji dla wy 
konywania instrukcji, otrzy- 
manych od wywiadu, stal się 
kemitet zagraniczny „obozu 
narodowego“. Wobec wspólnej 
postawy wszystkich nuczestni- 
ków komitetu zagranicznego 
wobec gen. Sikorskiego i 
Związku Radzieckiego, posie- 
dzenia komitetu zagraniczne- 
go stały się jak gdyby nara- 
dami sztabu generalnego w to 
czącej się kampanii. 

Dyskutowany był nasz za- 
sadniczy stosunek do polityk? 
gan. Sikorskiego wobec Związ 
ku Radzieckiego, przy czym 
zgodni byliśmy wszyscy w o- 
cenie, że drogą podsycania 
 wzburzenia opini: publicznej 
trzeba doprowadzić do takie- 
go stanu, w którym albo rząd 
£en, Sikorskiego poda się do 


dymisji, albo też prezydent 
Raczkiewicz udzieli rządow: 
dymisji”. 


Prokuratop: Czy w komite- 
cie zagranicznym „obozu na- 
rodowego“ była dyskutowana 
kwestia żydowska? 

Oskarżony: Owszem, była. 

Prokurator: Kto zainicjował 
dyskusje na ten temat? 

Oskarżony: Wydaje mi 
że ja. 

Oskarżony zeznaje w dal- 
szym ciągu, że na terenie An- 
Elli widział się z Sosnkow- 
„skim, Sosnkowski chciał mieć 
vonarcie polityczne grupy Do- 
boszyńskiego w swoim dąże- 
niu do obalenia Sikorskiego i 
przejęcia władzy w swe rece, 

Prokurator: Czy oskarżony 
również wpływał na obsadę 
oficerów 2-go oddziału? 

Oskarżony twierdzi, że nie 
miał co do tego możliwości. 

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony przyznał, że kontak- 
tował się często z Cat-Mac- 
kiewiczem. 

Przewodniczący: Czy hyły 
wówczas jakieś wersje o Mac 
kiewiczu? Na ćzyją rzecz miał 
pracować? 

Ze względu na to, że osksr= 
żony utrzymuje dalej, iż zwal 


Włosi 


p. 
walczą o pokój 
RZYM (PAP) Sekretarz gen? 
ralny Wiośkiej Partii Socjalisty 
cznej Nenni i przedstawiciel 
partii koniunistreznej  suuftor 
Sereni zakomunikowali ga køn- 
ferencji prasowej w dniu 2i 
bm., iż został ntworzony staty 
Komitet Obrońców Pokoju we 
Włoszech. 

W skład komitetu wchodzą 
włoscy przedstawiciele w. stałym 
Komitecie Światowego Kongre- 
su Pokoju oraz reprezentanci or 
gmnizacji demokratpeznych, po. 
pierających ruch w obronie po- 
kojn. 


się. 


czanie polityki Sikorskiego 
nie było wynikiem otrzymy- 
wanych przez Doboszyńskiez0 
dyrektyw, prokurator przyta- 
cza wyjatki z zeznań  złożo- 
nych -przez  Doboszyńskiego 
w śledztwie. Oskarżony zeznał 
wówczas, jak następuje: 

"Z początkiem grudnia 
1939 r. otrzymałem w Parvżu 
od agenta wywiadu niemiec- 
kiego ramowa instrukc Ż 
mam pozostać w wa 
zwalczać gen. Sikorskiego, 
Szczegółową instrukcję otrzy- 
mać miałem za następnym 
przyjazdem do Paryża. Licząc 
jednak na rychły pogrom Nie 
miec i ponadto obawiając się. 
by nie zaliczono mnie do wy- 
wiadu wojskowego. do Czego 
nie nadawałem się, i co mu- 
siałoby spowodować mój bar- 
dzo szybki koniec, gdyż każdy 
mój krok w wojsku był obser 
wowany ze wszystkich stron. 
postarałom sie o możliwie 
rychły wyjazd na front. 
Następny kontakt z wywiadem 
niemieckim nawiązałem dopie 
ro po załamaniu się Francji 
w Paryżu w pierwszych 
dniach lipca 1940 Tr.“ - 4 

Pismo „Jestem Polakiem" 
stworzyło platformę dla wal- 
ki z gen. Sikorskim I przez 
cało pierwsze półrocze 1941 T. 
stało sie głównym bśrodkiem, 
dookoła którego skupiały się 
wszystkie elementy niechętne 
gen. Sikorskiemu. Po lini pro 
pagandy antyrosyjskiej, naka- 
zanej mi przez wywiad nie- 
miecki, uczrniłem w tym cza 
sie dwa posunięcia, Pierwszym 
było wydanie w styczniu 1941 
roku broszury pt. „Wielki na- 
ród", propagniącej oderwanie 
Ukrainy od Związku Radziec- 
kiego. Po wydaniu tej pracy 
miałem ostrą rozmowę z do- 
wódcą korpusu i zanfanym 
zen. Sikorskiego — gen. Ku- 
kielem i zostałem ukarany na 
gana. 


„Jestem Polakiem" zabiera- 
ło również często głos w du- 
chu dla Zwiazku Radzieckie- 
go nieprzyjaznym. Wreszcie 
odnośnie propagandy antyży- 
dowskiej, spotykało się ją w 
każdym nieledwie numerze 
„Jestem Polakiem", 


„Pod koniec mojego pierw- 
szego pobytu w Londynie w 
grudniu 1940 r. wysłałem mój 
raport wywiadowczy do Lizbo 
ny, opisujący położenie polity 
czne i nastroje w kołach pol- 
skich w Londynie i w Szkocji, 
to, co potrafiłem się dowie- 
dzieć o najbliższych zamierze 
niach rządu gen. Sikorskiego, 
co do wysłania gen. Ducha 
do Kanady dla ntworzenia 
tam armii polskiej i to, co się 
dowiedziałem o położeniu w 
kraju. Ponadto opisałem pró- 
bę obalenia gen. Sikorskiego 
przez koła sanacyjne. popartą 
przez prezydenta Raczkiewi- 
cza w lipcu 1940 r. oraz me- 
moriał w sprawie tworzenia 
wojska polskiego w Związku 
Radzieckim*, z 

W. licznych rozmowach z 
członkami: kierownictwa SN - 
Rybińskim, Sójką, Rojkiem, 
jak również ze zwykłymi 
członkami SN, starałem sie w 
tym okresie wpłynąć na zmia 
nę polityki stronnictwa w kie 
runku przeze mnie i wywiad 
niemiecki pożądanym. 

„W sierpniu 1943 r.—brzmi 
dalej tekst zeznań Doboszyń- 
skiego, — otrzymałem z Liz- 
bony od komendanta wywia- 
du niemieckiego Lopeza in- 
strukcje, rozpoczęcia propa- 
gandy przeciwko działaniom 
zbrojnym w kraju, skierowa- 
nym przeciw Niemam ialmm 


działaniom pomagającym woj 
skom radzieckim. W wykona- 
niu tej instrukcji, napisałem 
w ostatnim numerze „Walki“ 
artykuł pt. „Ekonomia krwi". 
Zastanawiało mnie, że w in- 
strukcji tej nie powtórzono 
polecenia wyjazdu do kraju. z 
czego wywnioskowałem, że 
myśl utworzenia rządu współ 
pracującego z Niemcami zo- 
stała odrzucona. 

W styczniu 1944 r. otrzyma 
łem nową instrukcję, w której 
było powiedziane. że w kraju 
grozi wybuch powstania i że 
mam temu przeciwdziałać. 

Następną instrukcję otrzy- 
małem we wrześniu 1944 r. 
Ziecała ona podjęcie akcji szę 
rzenia wszelkich wieści *przed 
stawiających w ujemnym. 
świetle PKWN oraz zachowa- 
nie się władz radzieckich na 
ziemiach polskich. 

W grudniu 1944 r. i w mar- 
cu 1945 r. otrzymałem z Lizbo 
ny dalsze instrukcje o podob- 
nej treści. Instrukcja z marca 
1945 r. była ostatnią instruk- 
cją. jaką otrzymałem od wy- 
wiadu niemieckiego". 

Prokurator wnosi o przyjęr 
cie i zaliczenie w poczet dowo 
dów fotokopii listu, pisanego 
z Rzymu przez znanego oskar 


¿onemu Janikowskiego. do anie A 


nistra „rządu“ londyńskiego 
Tadeusza Gwiazdowskiego. 
List ten pisany był w Rzymie 
w dniu 26. 9. 1947 r. 

W liście tym, omawiającym 


nawiązywanie kontaktów 
„Międzymorza”* z przedstawi- 
cielami Stanów  Zjednoczo- 


nych, czytamy m. in.: 

„Przesłane mi przez pana 
tezy © organizacji Europy 
przyjeliśmy tu z wielką rado- 
ścią, gdyż idą one zupełnie po 
linii naszego środowiska. Po 
raz pierwszy czynniki Stanów 
Zjednoczonych zaczęły prze- 
jawiać zdinteresowanie nami; 
naszą robotą. Attache praso- 
wy ambasady Stanów Zjedno 
czonych nawiązał kontakt z 
robotą księdza Meysztowicza, 
oraz wydawnictwami „Mię- 
dzymorza'. Poza tym na hory 
zoncie międzymorskim zjawił 
się młody oficer amerykański 
pan Jennon, syn b, radcy 
USA przy Watykanie. Twier- 
dzi on, że Amerykanie chcą 
we Włoszech utworzyć centra 
lẹ kontynentalnej akcji anty- 
sowieckiej i dają do zrozumie 
nia, że zielona międzynaro- 
dówka Amerykanom nie wy- 
starcza i że zresztą nie mają 
oni specjalnego zaufania do 
Nagy'ego, który nie był wo- 
bec nich całkowicie lojalny, 
jako premier Węgier". 


W czasie swych podróży Do 
boszyński nawiązał kontakty 
z redaktorami: Braunem, Stu- 
dentowiczem oraz  Targiem. 
Chciał spotkać się z publicy- 
stami: Kętrzyńskim, Gołubie- 
wem i Dobraczyńskim. 

W czasie pobytu w kraju o- 
skarżony spędza jeden mie- 
siąc w domu wypoczynkowym 
sióstr miłosierdzia w Kalwarii 
Zebrzydowskiej pod Krako- 
wern. Dostał się tam za posre 
dnictwem przełożonej tego do 
mu, swej dawnej znajomej, 
siostry zakonnej Zofi Łusz- 
czakiewicz. Przebywał tam 
pod przybranym nazwiskiem 
prof. Więcka. 

Prokurator zgłasza następ- 
nie wniosek o zaliczenie w po 
czet dowodów szereg doku- 
mentów, zawierających wy- 
jaśnienia pisane własnoręcz- 
nie przez oskarżonego. 

Przewodniczący: Czy oskar- 
żony pisał to własnoręcznie? 

Oskarżony zbliża się do sto 


łu sędziowskiego i po obejrze 


niu przyznaje stłumionym gło 
sem: Owszem, pisałem. 
Pierwszy -dokument, który 
został odczytany przed sądem. 
jest streszczeniem przesłucha- 
nia Doboszyńskiego z paździer 
nika 1947 r. przeź przedstawi- 
ciela organów śledczych. 
Doboszyński mówi następ- 
nie o opinii władz śledczych, 
według której do powrotu do 
kraju pchnęły go' zlecenia mi- 
nisfra Berezowskiego i majo- 
ra „Aleksandra“, (oraz ambicja 


osobista Doboszyńskiego. Po- 


czuwszy się wolnym od du- 
Szącej go 12 lat „zmory“ wy- 
wiadu niemieckiego. marzył 
on o odegraniu wielkiej roli 
politycznej w takiej Polsce, 
która by powstała w wypadku 


zwycięstwa Anglosasów. 


Stosunki panujące na emi- 
gracji nie interesowały władz 
amerykańskich i zresztą miały 


one tam szereg konfidentów. 


Pozycja Doboszyńskiego na e- 
migracji była poderwanaą je- 
go działalnością przeciwko 


gen. Sikorskiemu. Miał on za 


miar wejść w kontakt z wy- 
wiadem amerykańskim dopie 
ro po pobycie w kraju. 

W 1942 r, gdy Niemcy zażą 
dali ode mnie obfitych i szcze 
gółowych wiadomości o: tym. 
silę dzieje w ruchu podzie- 


mnym w kraju, odpowiedzia- 


łem ponówną próbą zerwania 
ze służbą w wyw;adzie. I ta 
próba nie powiodła się. gdyż 
Niemcy zagrozili mi zdemasko 
waniem mej działalności przed 
wywiadem polskim i angiel- 
skim. W połowie 1943 r., gdy 
stało się dla mnie jasne, że 
Niemcy przegrają, postanowi- 
łem zostać sztandarowym ideo 
logiem polskiego obozu naro- 
dowego, bowiem w tym czasie 
moja osobista pozycja polity- 
czna znacznie wzrosła, 

Po zerwaniu mej współpra- 
cy z- Niemcami, zacząłem ma- 
rzyć © odegranin w Polsce 
wielkiej roli politycznej. 

Adam Doboszyński odpo- 
wiada następnie na szereg py 
tań, postawionych przez swe- 
go obrońcę adw. Maślanko. Li 
nia obrony zmierza do zaak- 
centowania politycznego cha- 
rakteru walki oskarżonego 
przeciwko gen. Sikorskiemu. 

W dniu jutrzejszym otwarte 
zostanie postępowanie dowo- 
dowe. 


Zwycięski pochód 
reckiej 
armii "demokratyczne! 


BUKARESZT (PAP) — Jak 
podaje Agencja Ilefteri Bllada, 


3.cia dywizja Armii Demokra- 
tycznej, działająca na Pelopone- 
źte, odparła wszystkie ataki 


wzmocnionych przez artylerię 1 
lotnictwo jednostek monarcho- 
faszystowskich i zadała 1m cięż 
kie straty, Dywizja prowadzi 
nieustannie działania zaczepne, 
nie dając nieprzyjacielowi ani 
chwili wytchnienia. „Jedynie w 


ciągu ostatnich dwóch tygodni 
w walkach z 3.cią dywizją mo- 
narcho-faszyści stracili około 


200 żołnierzy i oficerów. 
Oddziały 6-ej dywizji Armii 
Demokratycznej, operując w re. 
jonie Salonik, zaatakowały w 
tych dniach garnizon nieprzyja. 
eielski fortyfikacji Pogratina i 
i rozgromiły gó całkowicie. Zdo: 
byto przy tym dnżo sprzętu wo- 
jennego i amunicji. 


to da niewoli. 


Pod naciskiemn mas 


Wniosek o uchylenie 
nietykalności Thoreza odrzucony! ; 


PARYŻ (PAP) — 180 gło- 
sami przeciwko 190 fran- 
cuskie Zgromadzenie Ngro- 
dowe odrzuciło wniosek rzą 
dowy o uchylenie nietykal- 
ności poselskiej sekretarza 
generalnego partii komuni- 
stycznej MAURICE THO- 


REZA. 


OOOIUUUULUUUS ILU UULEUIKUNE 


NILU 


List młodzieży polskiej w Niemczech 


do Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
zydent RP otrzymał od uczest- 
ników zjazdu młodzieży polskiej 
w Niemczech pismo tresti na- 
stępującej: 

„Obywatelu Prezydencie! 

Młodzież. polska w Niemczech 
yebrana na zjeździe w Berlinie 
w dniach 5 1 6 czerwca 1949 ri 
przesyła Ci wyrazy czci i przy- 
WIĄZANA. 

Z dala od Ojczyzny pilnie śle. 
dzimy wspaniałe tempo odbudo- 
wy naszego kraju i dumni je- 
steśmy z przynależności do na- 
rodu polskiego, który pod Two: 


W ameruk ansk irm 


im kierownictwem kroczy dro- 
ga rozwoju i postępu ku lepszej 
przyszłości, opartej na zasadach 
prawdziwej demokracji 1 spra. 
wiedliwości społecznej. i 

Jako wierne dzieci swej Mat. 
ki-Ojczyzny pragniemy całym 
naszym zachowaniem dąwać do- 
bry przykład otoczeniw i dbsć 
o dobre imię Polaka, a naszym 


najgorętszym życzeniem jest 
móc w jak najkrótszym czasie 
powrócić do kraju, aby z całą 


młodzieżą polską budować wiel« 
ką i potężną Polskę Ludową.* 


s,f°en fap“ 


Spadek produkcji -wzrost bezrobocia 


USA w obliczu kryzysu di 


ROWY JORK (PAP) — We- 
dług danych amerykańskiego in. 
stytutu żelaza i stałi, produkcja 
štali w USA w ciągu ubiegłego 
tygodnia spadła w porównaniu 
z poprzednim tygodniem o 25 
proc, Kurczenie się produkcji 
Stali odbywa się już dziesiąty 
tydzień z rzędu i rzeczoznawcy 
przypuszczają, że proces ten nie 


ulegnie wstrzymaniu w ciągu 
najbliższych miesięcy. 
Czasopismo „US News and 


World Report" wyraża pogląd, 
że w ciągu najbliższych miesię- 
ty poziom produkcji +stali-w 


USA spadnie do 60—70 procsnt 


zdolności wytwórczej hut ame- 
rykańskich. , f 


Wyniki konferencji paryskiej 


Wyniki konferencji Mini- 
strów Spraw Zagranicznych 
Czterech Mocarstw przyjęte 
zostały z żywym  zadowole- 
niem przez opinię publiczną 
na całym świecie. Wprawdzie 
konferencja czterech mini- 
strów nie rozwiązała zasadni- 
czej sprawy, jaką jest reali- 
zacja politycznej i gospodar- 
czej jedności Niemiec oraz 
przygotowanie traktatu poko- 
jowego z Niemcami. mimo to 
jednak w wyniku częściowego 
porozumienia osiągnięto taki 
stan rzeczy, który może być 
brzemienny w skutki na prz 
szłość. 

BEZSPRZECZNYM SUKCE 
SEM tej konferencji jest prze 
de wszystkim utrzymanie, a 
właściwie powrót do cztero- 
stronnej polityki w sprawie 
Niemiec. Zebrani po przeszło 
półtorarocznej przerwie mini- 
strowie dali wyraz konieczno- 
Ści utrzymania współpracy 
czterech mocarstw | zobowią* 
zali się do kontynuowania tej 
współpracy w celu osiągnięcia 
całkowitego porozumienia w 
sprawie Niemiec. Jest to do- 
niosłe zwyciestwo tezy ' ra- 
dzieckiej i nieugiętego stano- 
wiska Związku Radzieckiego. 
który domagał się  konse- 
kwentnie realizowania przy- 
jętych w Poczdamie zasad 
1-stronnego rozstrzygania 
spraw niemieckich. 

DRUGIM SUKCESEM kon- 
ferencji jest powtórzone w kil 
ku miejscach komunikatu zo- 
bowiązanie sygnatariuszy do 
czynienia dalszych wysilkôw 
w kierunku przywrócenia po- 
litycznej 4 gospodarczej jed- 
ności Niemiec. Wbrew wysił- 
kom Związku Radzieckiego, 
mocarstwa zachodnie sprzeci- 
wiały się realizacji jedności 
Niemiec. Treść komunikatu 
nie pozostawia żadnych wąt- 
pliwości. że na konferencji pa 
ryskiej mocarstwa zachodnie 
przyjęły zasadę jedności poli- 
tycznej i gospodarczej Nie- 


60 żołnierzy miec. 
monarcho „ faszystowskich mA 


TRZECIM SUKCESEM kon 
ferencfi jest porozumienie w 


_ 


= R s. 


WASZYNGTON (PAP) — Ds 
legacja amerykańskich związ 
ków zawodowych w składzie 90 
osób, odwiedziła Waszyngton, 
domagając się akcji rządu prze. 


ciwko wzrastającemu bezrobo, 
ciu, o 
Delegacja przyjęta została 


przez wiceprzewodniczącegzo se- 
natu Barkley'a, członków rady 
doradców ekonomicznych prezy- 
denta Trumana i przywódców 
obn’ parfii, Po odbyciu rozmów, 
rzecznik delegacji oświadczył, 
iż nie nzyskała ona żadnych 
zapewnień odnośnie programu 
walki z bezrobociem w Stanach" 
zjednoczonych. i 
m 


sprawie współprący czterrch 
mocarstw na terenie Borlina. 
Jest jasne, żę kontynuowanie 
rozmów berlińskich na szcze- 
biu czterostronnym utrudni 
wielce dotychczasowa polity- 
kę rozbijacką, jaka prowa- 
dziły zachodnie władze oku- 
pacyjne w Niemczech i przy” 
czyni się w dużym stopniu do 
zlikwidowania „punktu zapal- 
nego“, jakim był Berlin. A 


CZWARTYM SUKCESEM 
konferencji jest osiągnięcie 
porozumienia we wszystkich 


zasadniczych problemach dó- 
tyczących Austrii. Do uzgod- 
nienia obecnie pozostały jedy= 
nie zagadnienia drugorzedne. 
które czterej ministrowie 
spraw zagranicznych przeka- 
zali swoim zastępcom. 


Reasumnjac: wyniki konfe- 
rencji pary$kiej są fiaskiem 
usiłowań wyłączenia Związku 
Radzieckiego od decydowania 
w  najistotniejszych proble- 
mach Europy powojennej. fia 
skiem polityki dyktatu mo- 
carstw zachodnich. 


zawiedli się ci. którzy przem 
cały czas trwania konferencji 
prorokowali, że nie przyniesie 
ona żadnego  noroznmienia. * 
Konferencja okazała sie suk- 
cesem pokojowej polityki ra- 
dzieckiej, polityki wsnółpracy 
międzynarodowej, jest zwycię 
stwem światowego frontu po- 
koja. 

Porozumienie, Jakie zostało 
osiągnięte w Paryżu — to cins 
zadany organizatorom histerii 
wojennej na Zachodzie. to cios 
w podżegaczy wojennych K0- 
munikat ogłoszony po zakoń- 
czeniu konferencji mówi w 
sposób niedwuznaczny o kp- 
nieczności i obowiazku konty= 
nuowania współpracy  cziee 
rech mocarstw w rozwiązanin 
sprawy Niemiec. Jak ta współ 
praca będzie wyglądała w 
praktyce. zależeć bedzie od 
stanowiska mocarstw zachod- 
nich, a w dnżej mierze od dal 
szej konsekwentnej ofensywy 
sił pokoju i postepn na świee 
cie. TĄ, ' 


"Str. Z 


~ 


| Zwycięskie Chiny Ludowe 


weszły na drogę niezależności, swobody, pokoju, jedności i rozwoju 


PERIN (PAP) — Agencja Nowych” Chin podaje dalsze 
sprawozdanie z obrad politycznej konferencji doradczej, w cza- 
gie której zabrał głos przewodu iczący Chińskiej Partii Komuni. 
stycznej — Mao, Tse-Tung, i 


„l-go maja 1048 r, — powie. 
dział Mao.Tse.Tung — Chińska 
Pertia Komunistyczna ząpropo- 
nowala narodowi  chińskiemu 
zwołanie nowej politycznej kon- 
ferencji doradczej, Partie de. 
mokratyczne i przedstawiciele 
wszystkich elementów postępo. 
wych „kraju, jak również mniej: 
szości narodowe w Chinach i 
Chińczycy przebywający poza 
granicami kraju powitali z za- 
dowoleniem te propozycje. U. 
ważają oni, że władza imperia. 
lizmu, feudalizmu, biurokratycz. 
nego kapitału i kuoniiutangow= 
skiej kliki reakcyjnej winna 
być obalona i że należy zwołać 
polityczną konferencję dorad. 
czą Chin, która obejmie przed. 
stawicieli partii demokratycz. 
nych, przedstawicieli organiza, 
cji ludowych, przedstawicieli 
wszystkich kół postępowych, jax 
również mniejszości narodowych 
i Chińczyków, przebywających 
poza granicami kraju, Celem tej 
kouferencji jest proklamowanie 
Ludowo - Demokratycznej Ræ- 
publiki Ohińskiej i wybranie de, 
mokratycznego rządu koałicyj- 
nego, reprezentującego tę repu- 
blikę. 

Jedynie w ten sposób — mó. 
wil dalej Mao-Tse.Tnng — Chi. 
ny mogą zerwać z reżimom pół, 
koloniamym i półfeudalnym i 
wejść na drogę nisza!” "ności, 
swobody, pokoju, jedności i rz. 
woj g 3 

Jest to ogólna baza politycz- 
na dla wspólnej walki Chińskiej 
Partii Komunistycznej, partii 
demokratycznych i grup ludo. 
wych, organizacyj demokratycz. 
nych, jak również przedstawi- 
cieli mniejszości narodowych 1 
Chińczyków przebywających po. 

+ za granicami kraju. 

Jest to baza polityczna tak 
jasna, że- między prawdziwie de. 
mokratycznymi organizacjami 
nie było na ten temat żadnych 
różnic zdań, Wszyscy zgadzają 
się, że baza ta jest jedynie 
słuszna w dziele uregulowania 
wszystkich problemów Chin, 

Cały naród popierał Armię Tm 
dowo - Wyzwoleńczą i wygrał 
wojnę, 

Ta wielka wojna ludowo-wy- 
zwoleńcza, rozpoczęta w lipen 
1946 r., trwała 3 lata. Wojnę tę 
rozpoczęli renkcjoniści kuomin- 
tangowscy przy pomocy zagra. 
nicznego inmperializmu, Rozpo- 
czynając wojnę domową, Tenk- 
cjoniści kuomintangowscy Zdram 
cziecko pogwałcili układ o za. 
wieszeniu broni, zawarty w„fty- 
czniu 1946 roku. i 

Jednakże w ciągu trzech lat 
bokater5ka Armia Ludowa roz, 
biła armie Kuomintangu. '* 
= Przypominając sukcesy Chiń. 
skiej Armii Ludowej, zajęcie 
Nankinu, Szanghaju, Han.czou 
i innych miejscowości, Maa.Tse- 


Tung oświadczył: — „Obecnie 
resztki wojsk  kuomintangow- 
skich, włączając oddziały regu. 
larne į nieregularne, jak rów. 
nież organizacje wojskowe - 
szkoły wojenne na tyłach, liczą 
tylko około półtora miliona osób, 
Całkowite zlikwidowanie resz- 
tek wojsk Kuomintangu wymaga 
jeszcze pewnego qkresu czasu, 
jednakże chwilą ta jest już niz- 
daleka, 

Jest to zwycięstwo całego na. 
rodu chińskiego, 
cięstwo narodów całego świata, 
Cały świat za wyjątkiem impe- 
rialistów i renkcjonistów, z rm. 
dością powitał wielkie zwycię” 
stwo Ludowych Chin. Walka na- 
rodu chińskiego i walka naro- 
dów na catym świecie przeciwko 
swym wrogom prowadzona jest 
pod tym samym hasłem 1 przy- 
świeca jej ten sam cel. 

Współ z narodem chińskim, 
narody całego świata były 
świadkami następującego faktu: 
„Imperialiści przewodzili chiń. 
skim reakcjonistom w okrutnej, 
kontrrewolucyjncj „wojnie prze, 
ciwko narodowi chińskiemu. Jed 
nakże naród chiński osiągnął 
zwycięstwo,'' 

Uważam, Że jest rzeczą ko: 
rieczną — ońwiadczył dalej Mao 
dze. Tung — zwrócić uwagę ua. 
rodu na fakt, że imperialiści i 
ich psy łańcuchowe — reskcjo. 
niści chińscy — nie pogodzą się 
zo swą klęską w Chinach, 

Będą oni współpracować z 302 
bą i postarają się wykorzystać 
Wszystkie możliwe sposoby do 
walki przeciwko narodowi chiń- 
skiemn, Nie wykluczóna, jest 
możliwość, że uciekną się do 
awantury i wyślą część swych 
Sił wojskowych, by wtargnąć do 
Ohim, + 

Nie bacząc na nasze zwycię- 
stwa nie powinniśmy osłabiać 
czujności, 

KTO BOWIEM WYRZEKNIE 
SIĘ CZUJNOŚCI, BĘDZIE PO. 
LITYCZNIE ROZBROJONY. 
W tych warunkach cały naród 
winien Się zdecydowanie 1 tal. 
kowicie zjednoczyć 1 wspólnyini 
siłami rozgromć wszystkie anty. 
iudowe spiski imperialistów 1 
ich lokajów reakcyjnych w Chi. 
nach, Chiny muszą być niezależ- 
ne i wolne. Sprawy Chin winiea 
rozwiązywać sam naród chiństci 
bez najmniejszej interwencji jaa 
kiegokolwisk kraju imperiali. 
stycznego, 

Rewolucja w Chinach jest re. 
wolucją dokonaną przez mady 
ludowe całego narodu, Z wyjąt. 
kiem imperialistów, feudałów, 
burżuazji, reakcjonistów kuomin 
tangowskich i ich zwolenników 
—- wszyscy 5ą naszymi przyja. 
ciółmi, Nasz jednolity front re- 
wołucyjny jest tak szeroki, ż6 
obejmuje klasę robotniczą, 
chłopstwa, drobną burżnazję i 


jest to zwy- 


bkurżuazję narodową. Front ten 
jest tak trwały, że ożywia go 
zdecydowana wóla rozgromień:a 
wszystkich wrogów i pokonania 
wszystkich trudności. Front ten 
jest trwały, ponieważ posiada 
niewyczerpane możliwości. 

Żyjemy w epoce, gdy system 
imperialistyczny zmierza do cał, 
kowitego krachu. Irmperialiści 
ugrzęźli w kryzycie i nawet je. 
śliby chcieli kontynuować wal- 
kę z narodem chińskim — na. 
ród nasz posiada wzzelkie moż. 
liwości, by osiągnąć ostateczne 
zwycięstwo. i 

W tym czasie chcemy oświad. 
czyć całomu światu, że walczy 
my jedynie z systemem imporia. 
listycznym i z jego sprzysięże- 
nien przeciwko narodowi chiń. 
skiemu, 

Gotowi jestośmy przeprowa. 
dzić rokowania na temat nawią. 
zania stosunków dyplomatycz. 
nych z rządem każdego państwa 
zagranicznego na podstawie wza 
jasności i  równońci, wzajem- 
nych korzyści i wzajemnego po“ 
Fzanowania suwerenności tery- 
torialnoj pod warunkiem, że pań 
stwo takia zerwie stosunki z re. 
akejonistami chińskimi i nie bę. 
dzie więcej udzielało im pomp- 
cy i pod warunkiem, że napraw 
dę a nia obłudnie zajmie przyć 


Przemówienie — Muo-Tse-Ffungu | 


my spelni tę nadzieje. «Wierzę, 
że będą one spełnione w najbliż. 
szej przyszłości Koalicyjny rząd 
demokratyczny skoncentruje 
przede wszystkim swą uwagę na 
wykorzenieniu kliki reakcyjnej 
i zdławienin jej deStrukcyjnej 
działalności a następnie dołoży 
wszelkich starań ij wykorzysta 
wszystkie środki w celu odhudo, 
wy i rozwoju życia gospodar- 
czego i kulturalnego. è 

Przemówienie swo zakończył 
Mno.Tse-Tung okrzykiem na 
cześć demokratycznego rządu 
koalicyjnego, ma cześć jedności 
rarodn chińskiego. 


Maz marg inesie à 
Igraszki z diabłem 


- Władze Polski Tmdowej, wspar 
te o wysiłek całego spoleczeń- 
stwa, prawadzą energiczną ak 
cję upowszechniania kultury, 
zwalczania analfabetyzmu, 9d- 
rabiania wickowych zaniedbań 
w dziedzinie oświatowej i wy- 
chowaweżej, na które ta eela 
wyznacza. się dziesiątki miliar- 
dów złotych z. budżetu państwo- 
wego. 8a jednak w Polsce pew- 
ne koła i pewni ludzie, którzy 
pmaguęliby hamować szeroką ak- 
cję kulturalną i nie dopuszczać 
do tego, by światło rozumu, nan: 
kii wiedzy rozproszyło ostatecz 
nie mroki średniowiecznego 0b 
skurantyzmu i zacofania, 

, Ota wymowny przykład: W 
tygodniku „Glos Katolicki‘ Jas 
kiśś „Moralista “, odpowiadają” 
ia postawione przez jednego z 
czytelników pytanie: „Czy ist- 
nieją czarownice‘, w obszer- 


nym wywodzie „stwierdza'', že 
— „szatan istnieje naprawde“, 
a więc jest rzeczą możliwą, by 
człowiek mógł wejść w konszacha 
ty z diabłem ss 


Nie do pozazdroszczenia jest. 


los czytelników „Głosu Katolie- 
Jiego'*, którzy — karmieni ta- 
kimi „mądrościami * — łaeno 
mogą stracić równowagę ducho- 
wą i dostać manii prześladow. 
czej z gatunku tych, jakie sza- 


July po świecie za czasów „Świę. | 


tej Inkwizycji'*. 


Szkoda jednak, że brednie, © 
których tu piszemy, są publicz- 
nie kolportowane i do wierzenia 
podawańe. Smutne, że nieodpo. 


wiedzialni „Moraliści'* z odpu- 


towych pisemok usiłują nisz- 
czyć plony akcji kulturalnej, 
prowadzonej wiełkim nakładem 
sił i środków, B, D. 


Delegacja chłopów polskich 
zwiedza stolicę USRR — Kijów 


MOSKWA (PAP) — Przez |by bohaterów radzieckich, któ 
2 dni — 20 i 21 czerwca dele- |rzy zginęli w ostatniej wojnie. 


gacja chłopów polskich gości- 
ła w Kijowie, 
ruch. niezwykła czystość, pā- 
nujący wszędzie ład, szybkie 
tempo odbudowy Kijowa, za- 
bytkowe gmachy, dzieła sztu- 
ki i muzea wzbudziły wśród 
uczestników wycieczki podziw 
dla narodu ukraińskiego i je- 
go specjalistycznej kultury. 
Delegacja zwiedziła Pań- 
stwowy Uniwersytet w Kijo- 


Studenci wydziału filologicz 


Wielkomiejski|nego Uniwersytetu im. Szew- 


zonki przydzieleni w charak 
terze tłumaczy do delegucji— 
zasypywani są pytaniami na 
najrozmaitsze tematy. zw'ą- 
zane z oglądanymi gmachami, 
muzeami i pomnikami, 
Najdłużej zatrzymali się u- 
czestnicy wycieczki w muze- 
um partyzantów Ukrainy, 
gdzie w kilkunastu salach ze- 


sztandary, odezwy 1  cza30% 
pisma, wydawane w czasie 
okupacji. 


W godzinach wieczornych 
delegacja polska obecna była 
na koncercie, zorganizowa- 
nym na jej cześć, w którym 
brali udział wybitni artyści 
USRR, oraz orkiestra symfo- 
niczna radja ukraińskiego pod 
batutą Polakowa. 

Przed koncertem przewod- 
niczący Komitetu do spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 


wie imienia Szewczenki, po- 
tężne gmachy Rady Najwyż- 
szej i Rady Ministrów USRR, 
wystawę partyzantów ukra- 
ińsk'ch oraz liczne parki, a 
przede wszystkim park 1-g0 


jnzne stńnowisko wobec Chin 
Ludowych. 

Naród chiński gotów jest przy 
faźnie współpracować z naroda. 
mi wszystkich krajów świata w 
dziele ustanowienia i rozwoju 
międzynarodowych stosunków 
handlowych. s 

Dojrzały już wszystkie warun. 
ki dla zwołania. nowej, politycz. 
nej konferencji doradczej Chin 
w celu utyorzenia rządu kośli. 
cyjnego, 

"Naród nasz oczekuje z niccier 


Warszawa (PAP). Radą Mi- 
nistrów , na ' posiedzeniu w 
dpiu 21 bm. uchwaliła nowe 
ramy organizacyjne Minister- 
stwa Oświaty w zakresie 
: j kowe: spraw nauki i szkolnictwa 
pliwością zwołania tej konfe-| wyższego, dostosowane do po” 
rencji i utworzenia rządu, Wie, | trzeby wzmożenia wysiłków 
rzę, że praca, którą rozpoczęliś.|-v |ierunku podniesienia po- 


sku kapitalistów a 
wyzysku kapital 

SOFIA (PAP) — Uciekinie. 
tzy przybywający z Jugosławii 
stwierdzają, że klika Tito pro- 
wadzi gospodarkę Tabunkowę 
specjalnie w dziedzinie eksploa- 
tacji bogactw kopalnianych o. 
1az lasów. Pragnąc zaopatry. 
waé  imporialistów w surowce, 
które  posiudaję strategiczne 
znaczenie — już obecnie titow- 
cy stwarzają ze swego kraju — 
kolonialną bazę dla kapitali- 
stów. 

Aby obniżyć koszty własne 
surowców przeznaczonych na 
eksport — min. finansów Rado. 
snwlewicz zażądał, aby organi. 
zowano tzw, „dobrowolne bryga- 


dwumiesięcznej pracy w kopal- 
niach. è 
Uzbrojkie grupy agitacyjne, 
rekrutujące się głównie z agen. 
tów tajnej policji, rozpoczęty 
werbunek do owych „dobrowoł. 
nych brygad'', Przy użyciu si- 
ty. wyłamując drzwi i organizi. 
jąc pościgi za uciekającymi — | 
przeprowadzono „werbuńek'' w 
dziesiątkach wst. r 
We wsi Regotina. (Serbia) za. | 
hito dwóch obywateli, którzy | 
przeciwstawiali się agitatorom, 
Minister Radostwłewicz wy- 
dał zastępcy naczelnika ókręgo 
wej tajnej policji w mieście Zaj. 


| 


Maja, gdzie znajdują się gro- | dzieckiego, broń, dokumenty, 


Reorganizacja Ministerstwa Oświaty 


Jugosławia wydana na lup 


dy't ludności wiejskiej — sia 


brano pamiątki bohałerskiej 
walki . partyzantów. Goście 
polscy z ogromnym zaintere- 
sowaniem oglądali rzeżby wy 
obrażające Stalina i wybit- 
nych działaczy państwa ra- 


USRR — Paszczyn powitał de 
legację w prostych i serdecz- 
nych słowach. Przemówienie 
swe zakończył Paszczym oktzy 
kiem na cześć Polski Ludo- 
wej i prezydenta R, P. Bole- 
sława Bieruta, przyjętym en- 
tuzjastycznie przez uczestni= 
ków wycieczki £ wszystkich 
obecnych na sali. Długo roz- 
brzmiewały okrzyki w języku 
polskim, ukrajńskim 4 rosrvje 
skim. na część Związku Ra- 
dzieckiegc, wieczystej przyja” 
źni polsko-radzieckiej i na 
cześć Stalina, 


W czasie koncertu wykona=- 


ziomu nauki ¿é szkolnictwa 
wyższego, 

W myśl uchwały dotychcza 
sowy departament nauki i 
szkół wyższych rozwinięty zo- 
stanie w cztery departamenty: 
a) planowania i administracji, 
b) nauki, c) studiów humani- 


|stycznych 1 przyrodniczych, |19 m. in. utwory Czajkow- 
ü) stadiów technicznych. skiego, Chopina, fragmenty 
„Halki“ Moniuszki, utwory 


Wieniawskiego 1 Dworzaka. 
21 bm. w godzinach popro- 
łudniowych wycieczka chło- 
pów polskich podzielona na 
12.grup udała się do poszcze- 
gólnych obwodów Ukrainy. by 
zaznajomić się z życiem i pra 
tą ukraińskiej wsi radzieckiej, 
o nna | 


nglosaskich 


czar następujące polecenie: „Nie 
unłeży* organizować spółdzielni, 
składających się z biednych 
chłopów! Należy zmusić wszel. 
kimi sposobami do przejścia do 
pracy w kopalniach. Spółdzieł. 
nie należy organizować za śred- 
rieh i bogatych chłopów — 
wówczas hędą one silniejsze go- 
spodarczo.! * 


Komunikat 


Dnia 26 bm. o godz. 13-ej w 
Świetlicy Robotniczej przy 
PZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 18, 
odbędzie się Łódzka Konferen 
cja dla aktywistek Ligi Kobiet 
z udziałem przewodniczącej 
Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet dr 1. Sztachelskiej, 


Powyższa wiadomości świad. 
czą, iż tltowska Jugosławia za- 
równo gospodarczo, jak 1 polt 
tycznie stała się kolonią kapi. 
talistów zachodnich 1 krajem ka, 
pitalistycznego stosunku do ML 
dzi pracy — krajem wyzysku. 


— bogaty program artystycz= 
ny. 

Zarządy Dzielnicowe obg- 
wiązane są przygotować listy 
uczestniczek konferencji. 
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Daleko od Moskwy 


Do samej cieśniny jechali już w krytych saniach. Na 
przedzie pędziły sanie Batmanowa, które wszyscy na- 
zywali „flagmańskimi'. Batmanow leżał zawinięty 
w kożuch i od czasu do czasu wzywał któregoś z towa- 
rzyszy, aby mu złożyli sprawozdanie „na leżąco”, jak 
dowcipkował Aleksy. Reszta ulokowała się w saniach 
parami, skracając sobie czas rozmowami i dyskusjami. 
Podróż trwała z przerwami na punktach i w różnych 
miejscach trasy wyznaczonych przez kierownika budo- 


Aleksy i Rogow usiedli w jednych saniach, gdyż czuli 
do siebie coraz większą sympatię. _ 


— Alosza, bardzo się cieszę, że jadę na cieśninę — 
mówił Rogow, lekko przyciskając do siebie młodego 
inżyniera. — Jak tylko dowiedziałem się, że wyjechali- 

a ście z Nowińska, ciągle myślałem czy Batmanow weź- 
mie mnie czy nie. W moim punkcie praca już idzie nor- 
malnie, tak, że zrobiło się nudno. A ja muszę czuć, że 
głowa mi trzaska od kłopotów. A poza tym już od daw- 
na marzyłem, ażeby popracować u Batmanowa, popa- 
trzeć, jak on gospodaruje, poduczyć się... I za co go tak 
lubie? Przecięż jest taki wymagający ciagle. klnie, ni- 


gdy dobrego słowa nie powie! W głosie Rogowa słychać 
było aprobatę. 

— Porządnie się speszyłeś, gdyś go zobaczył w bur 
e. , 

— Tak, speszyłem się, sam nie wiem dlaczego. A prze- 
cież nikomu nie ustępuję z drogi: jako dziecko wiecz- 
nie biłem się z chłopakami. A wobec niego jestem iakiś 
nieśmiały... Pamiętasz, jak osadził mnie już przy pierw- 


m 


szej znajomości? — Skoczyłem wtedy, jak tygrys. On 
zaś powiedział tylko dwa słowa i z tygrysa zmieniłem 
się w kotka. 


— W duszy byłem wtedy po twojej stronie. — wspo- 
minał Rogow. — Sam przedstawiłem mu wówczas raport, 
prosiłem aby zwolnił mnie na front. Od tej pory prze- 
chowuje ten raport w szafie. Raz kiedy byłem u nieko, 
wyjął raport, pokazał mi i pyta: — „Czy oddać?* Po- 
myślał chwilę į schował z powrotem: „Jeszcze za weze- 
śnie, niech trochę poleży”. d 

— I jeszcze powiem ci Alosza, dlaczego chciałem wy- 
jechać z wami. Lepiej będzie, jeśli na razie będę jak 
najdalej od Nowińska. - 

Głos Rogowa drgnął. Aleksy żałował, że nie widzi je- 
gà twarzy. 

8 Dlaczego powinieneś być jak najdalej od Nowiń- 
ska? < 

— Kilka lat temu, byłem niebardzo w humorze. Cia- 
gle myślałem o Oldze. Przypomniałem sobie Chmarę. 
Serce tak zabolało, że mimowoli pomyślałem o krop- 
lach walerianowych. Dowiedziałem sie. że noiechaliście 


wszyscy do Rubieżańska, Wsiadłem do samochoda i po- 
gnałem do Nowińska! Jechałem bez przerwy trzydzie- 
ści godzin... Pamiętaj jednak, nie wygadaj się przed 
gospodarzem — gdyż wtedy bedę zgubiony. Nie po- 
wiesz? | 

— Oczywiście, że nie. No I jak Olga cię przywitała? ' 

— Przyjechałem w nocy. Serafima otworzyła drzwi, 
i zaczęła klaskać w ręce — znasz przecież ją. Tak jak 
stałem w kożuchu, wbiegłem do Olgi. Leżała w łóżku, . 
zdaje się, że nawet z początku ucieszyła się. Jak tylko 
ja zobaczyłem ja, bladą z tęsknymi oczami, upadłem na 
kolana. Zacząłem całować zabandażowane ręce i poczu- 
łem, że tracę oddech — ze szczęścia, czy ze smutku. 
A ona placze.. łzy... łzy, Przylgneła do mnie mokrym 
policzkiem i szlochała, jak dziecko. 

Rogow zamilkł na chwilę. 


— Mów dalej... 

— Szczęście moje skończyło się, szybko. Ucieszyła się 
ze mnie w chwili załamania, a ja już myślałem... Sera- 
fima, patrząc na nas, roztkliwiła się į zaczęła na głos 
ryczeć, Olga od razu zesztywniała, kazała wyjść, ubra« 
ła się i dała mi burę! „Po co przyjechałeś? Kto ci po- 
zwolił? „Serce mi pozwoliło, — odpowiedziałem. Ono 
jest moim zwierzchnikiem“... Spojrzała mi w` twarz, 
dotknęła czoła, zmierzyła temperaturę. „Na Boga, trzy- 
dzieści dziewięć i trzy kreski“! Położyła mnie na kas 
napie w pokoju Beridzego i razem z Serafimą zaczeły 
mnie leczyć. Byłem szczęśliwy, że jestem blisko niejł 
Chyba wvdaie ci sie to śmieszne? 


Na zakończenie konferencji 


= 


"FE APE "IE ch KAP E 
_ 4 trudnościami tze»: walczyć 
Organizacja partyjna, Rada Zakładowaidyrekcja PZPJGNr8 

— muszą dokonać przełomu w swej pracy 


wielkich na-|j biać jego produkcji, a przędzal 


W lntym br. na Konferencji 


Partyjnej Dzielnicy Bałuty dy-| dziej 
nueżelny PZPJG nr 8 SZYTĄ 
tow. Szezepański oraz kilku in|zyjtatów. 


rektór 


nych delegatów z tych zakła- 
dów mówiło o konieczności 
zwiększenia tempa produkceji,|; 


podniesienia jakości i wykorzy| yy 
wszystkich  możźliwośći| a 


stania 
ószezędnościowych. Zebrani 


dów sądzili, że właśnie PZPJG 
nr 8 będzie w wykonywanin 
tych zadań przodować, 

Tak, niestety, nie jest, Sytu 
acja w PZPJG nr 8 bynajmniej 
nie jest dobra, 


LICZBY MÓWIĄ 
W listopadzie ubiegłego roku 


; } NA | czasowagó 
dali towarzysze z innych zakła|, 


tknalni 
wawczego przędząlni. 


Nie mamy 
na osiągnięcie w najbliż- 
czasie moważniejszych re- 


Dlaczego? — I tu przystępu- 
jemy do sprawy „Dąbrowy, 
oddziału PZPIG nr 8 na Choj 
ich, w którym obserwnje się 
d dłuższego czasu — zjawisko 
odpływu siły robo- 
zej w okresie robót rolnych. 


W ODDZIALE NA DĄBRO- 


WIE 

W Radzie Zakładowej į w or 
ganizacji PZPR panuje wielki 
ruch, przyszły tu róbótnice z 
i z oddziału przygoto: 
By abu- 
tzone i zdenerwowane: 

— Przyszłyśmy do pracy, £ 


odsetek primy w tkalni dncho-|n.e ma co robić. Gdzie indziej 


dził do S1 proć., a braki wyńo 
siły 1,7 procent, zaś w marcu 
bieżącego roku odsetek braków 
%wzósł jeszcze w znacznym stop- 
nin, A pod względem ilo- 
ściowym plan został wykoniny 
zaledwie w 054 procentach. 

Na wykończalni sprawa nie 
przedstawiała się lepiej. 

Stało się to w okresie, pdy 
Dyrekcja Tedwabniczo-Galanto- 
ryjńa zaplanowała wskaźniki 
jakościowe, przewidnjące 74 
proc, primy i 2,4 proc. hra- 
ków. „Ósemka“ — nie wiadomo 
dlaczego — zaplanowała dla sie 
bie inne, miźsze wskaźniki, ty] 
ko 548 proc. primy, ale nje- 
stety, i własnych, obniżonych 
„plańów' nie wykonuje. 


DLACZEGO 
TAK SIĘ DZIEJE? 
Bardzo różne otrzymujemy 


odpowiedzi na to pytania. 

— Dostaliśmy zły surowiec 
z Chodakowa — mówi dyrek* 
tor naczelny tow. Szczepański, 

— Mnmy słaho wyszkolonych 
fnchowców — twierdzi kierów: 
nik produkeji tow, Fan Bogue- 
ki. 

Niewątnliwie i jednó i dru- 
gie odpowiada prawdzie, mlaj- 
ani jedno, ani drugie nie uspra 
wiedliwia tak poważnego — 
ilościowego i jakościowego 
spadku produkcji. 

Co zrobiono dlas neunięcia 
tych bruków? Owszem coś nie 
coś zrobiono. Ściągnięto komi- 
je z Chodakowa, które stwier 
dziły, że ich fabryka faktycz- 
nie dostarcza „ósemce“ złego 
surowca, Powołano 
instruktorki dla tkalni, których 
zadaniem jest pomaganie w 
pracy słahszym tkaczom, mie 
wykonującym norm produkcyj* 
nych, bądź produkujących sztu 
ki brakowane. Zajęto się rów: 
nież uruchomieniem kursów dla 


dotąd zasady współzawodnie- 


jest współzawodnictwo, a u nas 
— mostoje, i 
Postoje mają miejsce w od- 
dziale przygotowawczym Dąbro 
wy dlatego, że przędzalnia ©- 
bręczkowa nia nadąży /rżera- 


Garir æst 


Franciszsk Hadrysiak to 
młody mężczyzna. Trudno u- 
wierzyć, że już od pięlrastu 
lat jest murarzem. „Tak, oby 
watelko, przeszły lata ciężkiej 
pracy, która dawniej nie da- 
wała zadowolenia, która nigdy 
przed naszym obecnym ustro 
jem nie była należycie ocen'a 
na. Ot — pracowało się przed 
wojną byle dalej, z dnia na 
dzień“ — mówi. „A chciało 
się zawsze, żeby było inaczej. 
Jak byłem w czasie wojny w 
obozie w Spóręau, to tak š0- 
bie myślałem, że jak dożyję 
i wrócę do Polski. to przecież 
jakoś inaczej trzeba będzie za 
brać się do pracy. BudowaAć 
Polskę — robić więcej — żyć 
lepiej" — powiada. 


Toteż, gdy tylko stanął na 


specjsino| budowie, zrozumiał bez. dłuż= 


szych tłumaczeń nieznane muj 


twa pracy. Zrozumiał też 
wcześniej, niż inni murarze 


korzyści nowego systemu pra 


tkaczy, ale to znajduje wię je-| CY w budownictwie — syste- 


śżcze w sferze projektów. 


Wszystko to przyczyniło się pierwszej chwili 


do pewnej poprawy, ala sytna* 
cja i tern jeszcze nie jest z3 
dawalająca, tym bardziej, że 
jak twierdzi dyrektor: 


trójkowedo. od 
nie tylko 
sam nabrał przekonania do 
takiej pracy, ale wciąga da 


niej towarzyszy pracy. Przy 


mu tzw. 


nia obrgezkowa nie nadąża, bo 
ma za masło prządek, podczas 
gdy — jak twierdzi sekretarz 
podstawowej organizacji partyj 
nej tow. Cichowska — Centra- 
ln ma możliwości przerzucenia 
pewnej ilości prządek do Da- 
browy. Postoje ma również tka! 
nia, bo ma za mało snowAczy, 
podczas, gdy i snowaczy Cen- 
trala mogłahy Dęhrowie dostar 
częć. I te właśnie postoje obok 
niedostatecznej pracy uświada- 
miajęcej organizaeji partyjnej 
i zawodowej są przyczyną od- 
ptywu robotników z fabryk). 
Na Dąbrowie nikt z rabotni- 
kami nie prowadzi odpowied- 
niej pracy politycznej, NIKE też 
nie wywiera dość energicznego 
wpływu na dyrekcję, by posto- 
je jak najszybciej zlikwidować. 


MUSI NASTĄPI6G PRZEŁOM 
Dąbrowa nie jest jakims 
drobntm dodatkiem do PZPJIG 


| wzaocedaweni sów PPO mą 


Murarz - Franciszek Hadr 
— układa 12 tysięcy cegieł: dzennie 


budowie budynku przy Niciar 
nianej po pierwszych pró- 
bach, w krótkim czasie do- 
szedł do swego rekordu, ulo- 
żył bowiem wraz ze swym ze 
społem aż 12 tysięcy cegieł w 
ciągu dnia roboczego. 

W dniu dzisiejszym, 0 809- 
dzinie 8-ej rano, grupa mu- 
rarza Hadrysiaka przystępu- 
je do pracy systemem trójko= 
wym przy budowie gmachu 
Centralnego Zarządu Przemy 
słu Papierniczego w Łodzi, 
przy uł. Zachodniej 56-58. W 
grupie cb. Hadrysiaka praco- 


wać będą jego pomocnicy ob. pracuje i że lepiej. 


państwowy m 
gospodarswie rolnym 


dach zajęto się również osnbli- 


nr 8, Dąbrowa jest wielkim Dobos 


oddziałem, 8 od jej pracy zate 
ży w dużym stopniu wykonanie 
zadań produkcyjnych całości za 
kładów. 

Konieczne jest więc, by łącz 
nie ze wzmożoną pracą organi: 
zocji partyjnej, dyrekcji i Ra- 
fly Zakładówej nad przejama- 
niem obecnego stanu w zaksa- 


wiście, przypadkowy, ale nie 


haterem filmu — W ojtanem. 


wą sytuacją na Dąbrowie. Ko- 
nieczne jest, by pracownicy dy 
Tekcji częściej tam zaglądali, 
konieczne jest również, by ørt- 
ganizacje partyjne, choć podle- 
kujące róży Romitetom Dziel 
hieowym, lub przynśjmniej kie 
Fownictwo bbu orgamzacji par 
fyjnych koordynowała swoją 
pracę załogi w walce, 6 wyko- 
łanie planu io podnidsionie m 
kości produkcją 
W PZPJA nriS mui być dó- 
konans przełom. I trzeba, żeby 
ło nastąpiło jak mmjszybciej, 
R. Schehowska 


1 


siak 


różnie. 
nania, że Hitler nie ma żadn 


tlerowskiego w Polsce 
eksterminacji Żydów... 
'Wojtan jest niewątpliwie 


ną faszystowską nie wierzy u: 
nych agresywnych płanów w 


rodowego... 


rachuby. Hitlerysm — jak 
tylka „antysemityzm*, to o 


; „rzemyczka”, ile wprost do 
ob, Jan Osisrałą i Franciszek é p 


Miszczak. Cfy zespół od ra- 
zu zaczyna 'racę „pełną pa- 
rą" 

Ułożenie fzy pomocy jed- 
nego wapnisza i jednego ce- 
plarza 12 tyęcy cegieł dzien= 
nie — to nibagatela. I zaro- 
bek tygodniwy ok. 14 tysię- 
cy zł — tqleż nie bagatela. 
Ale murzrzfadrysiak nie ma 
zamiaru natym poprzestać. 
Zapowiada nowy wysiłek i 
wyższe wyiA. 

Bo staje š to, czego prag- 
nal: budu, Polskę, 


krawiec Liberman: I to — 


„przejrzał“. 


| swym ohydnym, ludobójczym 
dobrze | j 


(€83) 


e Ki 

Tak się złożyło, iż zbiegają się u nas dwa wydarzenia bardzo 
nierównej wagi; proces agenta hitlerowskiego, Doboszyńskiezo, 
z „premierą filmu „Ulica Graniczna”. Zbieg okoliczności, oczy- 


u przedwojennych „narodotwców” ideolocii. 


sizm, to zoologiczna nienawiść człowieka do człowieka. 
nawiść do Żydów gra w tej „ideologii* zaledwie rolę przy- 
słowiowego kamyczka, od którego się idzie nie tyle nawet do 


(1. Woitan 


jest bynajmniej rzeczą przypadku 


pokrewieństwo ideowe „bohatera“ haniebnego procesu z bo- 


„Doboszyński — czytamy w akcie oskarżenia — otrzymnł za- 
danie lansowania tezy, iż między ideologią hitlerowską. a ide- 
alogią tate. „obozu narodowego” w Polsce nie ma zasadniczych 
Zadaniem jego było szerzenie i popularyzowanie przeko- 


ych agresywnych planów w stosune 


ku do Polski... Jako podstawowy warunek dla skutecznego wpro- 
wadzenia propatowanego przez siebie ustroju faszystowskorhie 
przedstawiał Doboszyński 


konieczność 


wychowankiem tej tak „modnej“ 
Zarażony doktry= 
wybuch wojny („Hitler nie ma źnd. 
stosunku do Polski"), nie wydaje 


się nawet specialnie wystraszony możliwością wybuchu takiej 
wojny: być może, cała „rzecz“ skończy się na „uporzodkownniu? 
sprawy żydowskiej. w której zlikwidowaniu leży wspólny interes 
hkiderowskiej III Rzeszy i zwolenników polskiego „obozu na- 


Wybuch wojny rychło przekreśla te obwiepolskie i oenerowskie 


się dowodnie okazuje — to nie 
wiełe ogólniejszy ludobójczy ra- 


Nie- 


„stryczka”, 


AI R 3 i 5) 5 
Przekonuje się o tym na swej skórze imć Wojtan. gdy udaje 

mu się umknąć cudem z oflagu. Nie — Knśmirakowie gn przecie 
+ * s . + + hi 

wówezns ratują. nie „ludzie“ Doboszyńskiego. ale stary, żydowski 


z narażeniem własnego życia. 


Wobec bohaterskiego, głęboko ludzkiego postęnku Libermanna. 
obec postępującej równolegle do eksterminacji Żydów maso: 
wej „akcji* eksterminowania Polaków roztapia się powoli twszcze- 
piony w duszę Wojtana „antysemityzm“, W walce ze współnynr 
wrogiem Polaków i Żydów ginie antysemita, który, zdaje się, 


Cóż się jednak dzieje z „wychowawca“ podobnych, świado- 
mych i nieświadomych Wojtanów — panem Doboszyńskim? 
Ten nie zszedł oni razy ze swej haniebnej drogi nienawiści czło- 
wieka do człowieka, ani razu nie zboczył ze szlaku zbrodni 
przeciw własnej ojczyźnie i narodowi... 
sprawiedliwości, zajmowałby się — nadal na nbcym żołdzie — 


I gdyby nie czujna rłoń 


procederem... 
E. Tam 


PRUSSY 


Organizacja patyjna walczy o wykonanie planu 


Na zielonej, obszernej idar) 
przechadzają się zwolna stadka 
dorodnych, rasowych anglo-ara- 
bów. W blasku zachodzącego 
siońca połyskuje złótawo ich sta 
rannie wyczyszczona i wypielęy. 
towana sierść. Tdąe wzdłuż. 0. 
grodzonego żerdziami pastwiska 
docieramy do białej, murowanej 
bramy; na której widnieje czec. 
wona tablica z napisem: „Pań. 
stwówe Gospodarstwa Rolins 
Majątek „Prussy*', 


W obszernym podwórzu sp0- 


O czym powinien pamiętać 


każdy członek Młodzieżowej Brygady Produkcyjnej 


faktycznie brygadami nie są i|gndy powinny, I muszą dbuó o 


Po zakończeniu V etapu Mło 
dżieżowogo Wyścigu Pracy mło 
dzież młączyła się w ogólny 
nurt współzawodnictwa. Mi]o- 
dzież jednak w tym nurcie nie 
Kinie. Staje się inicjatorem 
szeregu ulepszeń i usprawnień, 
zmierzających do podniesienia 
wydajności i jakości produkcji. 
świadczy o tym wzrastająca z 
każdym dniem liczba młodzieżo 
wych brygad produkcyjnych, 
których w chwili obecnej jest 
na terenie fabryk Łodzi ponad 
400. 


Powstające brygtdy nie w 
strzegły się jednak 0d pewnych 
błędów, na które chcemy wska 
zać. 

Najpoważniejszym błędem by 
ło niedoeenianie konieczności 
skupienia brygady obok siebie. 
Członkowie jednej brygady pra 
cowali w różnych kątach sali, 
wskutek czego nie pozostawnii 
ze sobą w nalożytym kontak- 
cie, Przykładem służyć tu magi 
brygady waPZER nr 2, w PZP 
JG nt 1, gdzie młodzież jedsej 
brygady pracowała na różnych 
typach maszyn, ma różnych sa- 
jach, a nawet w różnych zmia- 
mach. Tego rodzaju „brygady“ 


` 


spełnić swego zadania w żaden 
sposób nia mogły, 

Warunkiem dobrej pracy bry 
gady produkcyjnej jest przede 
wszystkim odpowiednie rozinie- 
szczenie wszystkich jej człon- 


ków, jednakowa ilość obaługi- 
wanych maszyn i świadomość 
odpowiedzialności za cały ze- 


Bpół maszyn brygady, a nie tyl 
ko za maszyny bezyośrednio 
cbsługiwane przez danego człón 
ka. 

Odpowiednie, bliskie rozmie- 
szczenie członków brygady nie- 


zbędne jest po to, by można 
było jak najszybciej pośpie- 
szyć koledze z pomocą, by do 


minimum skrócić akrea postoju 
maszyny, Tego rodzaju organie 
zacja pracy spełni swe zadne 
nia ma tylko w dziedzinie pro 
dukcji, sle jóst również słusz= 
na z wychowawezozo puaktu 
widzenia, gdyż w większym niż 
dotythezas stopniu nawczy pra- 
cy Zesnołowej, a przerież to 
jest jeden z niezbędnych czyn= 
ników wyvhowania  socjalisty- 
tcznhego 

Nie tylka jednak zagadnienie 
wydajności jest zasadniczym ot 
lem brygad produkcyjnych. Bry 


jak najlepszą jakość, o jak naj 
większy procent „primy“. Mlo- 
dzieżowe brygady stać się po- 
winny brygadami najwyższej 
jakości, jak to już ma miejsce 
w PZPB nr 8, gdzie brygada 
kôl. Wawrzykowskiego wyrabią 
db 100 procent primy. Jedua z 
przodownie pracy tych zakin- 
dów kol Wawrzos w rozmowie 
z nami powiedziała: 

— „Wierzę, że za nami pójdą 
inni ZMP-owcy, pójdzie cała 
młodzież, której bliskie jest do 
bro naszego ludowego państwa, 
dobro klasy robctniczej*. 

I my wierzymy, że młodzież 
polska zda egzamin w tworze- 
niu i prowadzenin  Młodzieżo- 
wych Brygad Pracy, tak jak 
zdała egzamin w  Młońzieżo: 
wym Wyścign Pracy. Wierzy- 
my że już wkrótce w każdym 
zakładzie pracy będą pracować 
młodzieżywe brygady produkcyj 
ne, brygady najwyższej Jako- 
ści, Wierzemy, że będą one 
dobrze pracować, przede wszy” 
stkim wtedy, gaY obowiązkiem 
kużduga ozłonka naszej organi- 
zacji stnnie się jak najęzyn- 
niejszy udział w tej prasy. 

A. Żaczkiewicz 


tykamy mztalarza stadniny, |dualnie.  Majątex  „Pruszy'' 
tow. Gardiskiego, będącego | współzawodniczy również z po. 
rów uorześn sekretarzem Korn. | zostałymi majątkami zespołu 
tetu Gmingo PZPR w  Głu- | „Bqbsk'*. 

chowie. Równolegle z postępem uświa. 
domienia partyjnego wśród to. 
warzyszy z „Pruss'* wzrasta za. 
sięg pracy kulturalno - oświato. 
wej, 

Na terenie majątku czynna 
jest Świetlica, posiadająca za. 
spół dramatyczny, bibliotekę. 
W świetlicy odbywają się zebra 
nia i odczyty oświatowe, Pro- 
wadzóne jest intensywne szko- 
Jenie partyjne, a również szko: 
lenie zawodowe pracowników 
fuajątku, prowadzone przez tow: 
Góranowskiego. To szkolenie 
zawodówe ma na celu zapozna. 


Rozmowiiasza od razu ścho. 
dzi nu to) pracy podstawowej 
organizacjpartyjnej w „Prius. 
sach'', Ortizacja podstawowa 
w „Prussa, której jestem 
członkiem mówi — liczy 17 
członków, stanowi bu proc, 
ogólnej Jei zatrudnionych w 
majątku »otników.. Możemy z 
zadowolem _— stwierdzić, że 
wszystkił czynniki decydują 
ce w mgku: organizacja par. 
tyjna, Ra Zakładowa i admi. 
nistracjpracuję zgodnie nud 
rozwojegospodarstwa, nad wy 
pełnieni planów produkcyj, 
nych i śtywnieniern życia spo 
łeczneg kultwralnego w „Pins 
sacht, 

Maję „Prussy'* jest gospo. 
darsty wybitnie wyspecjali. ae 
zowan w kierunku hodowii| W niedzielę, we wczesnych 
koni, lfa i owiec. Praca za. |godzinach rannych, przed Za* 
równoerownierwa, jak i zało. | kładami naszymi zebrał się w 
gi w „wielu 3 sdi komplecie zespół świetlicowy. 
staraSt1 1 jest prac DATAZ | 24.5, ; k A 
vdpołzialną, Wszelkie tarcia Zbieramy A: do odjazdu. Kie: 
i niegzumienia pomiędzy ud. |Tunek — wieś Psary, w powie- 
mnisją A komitetem fgl- cie skierniewickim. Wieś ta po 
warem czy organizacją par- |zostaje pod opieką naszej zało: 
tyjmbyłyby rówuoznaczne z gi. 
wieli szkodami i stratami, Przyżet 
Na ście, u nas tak nie jeat. SWS BAZ OGTAMYMK KE 
Eku ścisłej współpracy uwi. | Jowoleniem, W godzinach pepa 
dacjją Się wa wzorowym sta łudniowych, na dużym placu 
nie podarki, w stałym zwięk. |zebrało się około 600 osób 
sza Się procentu wykonańia mieszkafłeów Paaż $  okohot 
pla gospodarczego. lak ap. Avah. Wicawk s za ; 
plązasiewi wykonaliśmy w W: ARAT Uroczyście zagaił 
iOłocentuch. Poważnym czyn |zebranie stary działacz chłop- 
nik wpływającym na inten.|ski tow. Porliński, po ceżym 
kycję zospodarki, a równo: |tow, Zawadzki, pracównik PZZ 
cze mobilizującym załagę|PP ur 1 wygłosił referat p. t. 
mku jest dobrze zorganizo.| x. (>> s 
w współzawodnictwo pracy, |-7 olusa robotniczorebłopski”, 

Następnie do głosu doszli 
członkowie naszego zespołu ar'| 


kt obejmuje wszystkich ro. 
ro zespołowo jak i indywi. tystycznego wystópując z trzy. 


(i 


bRów , prowadzone ješt za, 


nie fachoweów-roiników Z no. 
wymi zdobyczami nauk (gr 
technicznych, między intymi z 
opokowymi odkryciami Miczn. 
rina i Łysenki, 

Pozytywne rezultaty pracy 


organizacji partyjnej majątku 
„Prnssy** są Świadectwem tego, 
że praca aktywu może į powinz 
ua stworzyć z każdego majątku 
państwow"go potężny ośrodki 
oddziaływania na  okoliczią 
ludność, oddziaływania politycz. 
nego, gospodarczego i kultiral- 
nego, tworząc tym samym z każ 
dego majątku PGR. promie, 
niujący na ćałą okolicę socja. 
listyczny ośrodek wysokiej kul- 
tury rolniczej 1 hodowlanef, 
Kar. 


Nast korespondenci fabruczni pisza” 
z RC ECCE CEC S 


Nesza wscólpraca ze ws.ąPSzry 


aktówką pte „Łobzowaniet, 
Dwie najmłodsze artystki zespo 
łu, córki naszych pracowników, 
wśród hucznych oklasków wi 
dzów, odtańczyły kilka tańców 
ludowych. 

Po części artystycznej rozpo 
częła się wspólna zabawa Íu- 
dowa, w trakcie której zapropo 
nowano dobrowolną zbiórkę na 
budowę szkoły we wsi Jeruzal. 
Zbiórka dała w mie koło 
trzech tysięcy złotych, 

W późnych godzinach wieczor 
nych żegnani ser'""znie 'przoz 
mieszkańców wsi Psary i pro- 


szeni o potowny przyjazd, odje 


shaliśmy wzruszeni serdecziuym 


przyjęciem, 


Z. Kołnetński 

w. Hajndrych 
korespondenci fabryczni 

PZZPP ar ) 
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Tam gdzie żył i tworzył KO pe rni 


Frombork — miejsce pamiątek po wielkim uczonym i patriocie 


| muzeum Kopernika. Po wielu | biografię 


miesiącach gorączkowej pracy, 


; polegającej na wyszukiwaniu 


pamiątek w kraju i zagranicą, 
w końcu roku muzeum zosta- 


: ło otwarte. Zawiera sna. sze- 


reg bezcennych wprost Skar- 
bów — pierwsze wydanie dzie 
ła „O obrotach“ i szereg dzieł 
wielkich astronomów ówcze- 
shego świata, wykresy, TĘCZ- 
nie malowane mapy, obrazy 
nieba według układu geo- 
i heliocentrycznego. Z ekspo= 


|natów, z drogocennych pamią 


tek, przemawia do nas nie tyl 
ko Kopernik - astronom. Po4 
znajemy tu także innego. z1- 
pełnie nam nieznanego Koper 


ZE ajka, człowieka uniwersalne- 

go, jednego » największych 

RA Artek zk geniuszów Odrodzenia, mi- 
Jad z » Jam: morze | steza, dla którego nie byla 


załtyckie tworzy u wybrzeży 
Warmii, wśród zieleni pokry- 
wającej malownicze pagórk: 
rozsiadł się stary gród—FProm 
bork. Historia jego ginie w 
nurtach wczesnego średnio- 
wiecza, wiadomo tylko, że w 
tniejscu, gdzie znajdował się 
dawniej zamek rycerski w 
XIII wieku, założono miasto. 
Rozwój jego postępował szyb 
ko naprzód, zakwitał handel 
1 rękodzielnictwo, a wkrótce 
powstał także port rybacki, 
Nieszcześciem miasta było bti 
skie sąsiedztwo Krzyżaków, 
którzy pod pozorem nawraca- 
nia stale napadali na nie — 
Erabiąc, paląc i mordując mie 
6zkańców. 

Ww XVI wieku ucierpiał 
Frombork podczas wojny 7 
Albrechtem Brandenburskim. 


+ W XVII w. został zniszczony 


i ograbiony podczas szwedz= 
kiego „potopu. Z każdego 
kataklizmu miasto dźwigało 
się szybko, dzięki opiece i po 
mocy Królestwa Polskiego. Te 
rdzennie polskie ziemie odpa 
dły od nas dopiero w 1772 T. 
gdy I-szy rozbiór włączył je 
do Prus. Ostatnim polskim bi 


r %'skupem warmińskim był po- 


„eta Ignacy Krasicki. 

Dziś, po upływie prawie 
dwóch wieków wróciła do Pól 
ski Warmia, wróciły Mazury. 
Z głębokim wzruszeniem od- 
najdujemy na każdym kroku 
ślady przynależności tych 
ziem do naszego państwa, Śla 
dy, których nawet bezwzglę- 
dna polityka Niemiec hitlerow 
skich nie potrafiła zatrzeć, 
Prawdziwym skarbem  pol- 
skich pamiątek jest dla nas 
Frombork. Z zawieruchy W9- 
jennej ocalała szczęśliwie, 
zbudowana w XIV w. kate- 


obcą żadna dziedzina nauxi. 
a przeciwnie, w każdej prze- 
jawiał ogronną energie twór 
czą. 

Oto widzimy w  gablotce 
egzemplarz kopernikowskiej 
„Rozprawy o zasadach bicia 
monety“. Kopernik — polityk 
i ekonomista — domagał się 
zrównania monety pruskiej z 
ogó!nopolska, aby tym silniej 
związać te ziemie z macierzą. 

Ukończywszy studia me- 
dyczne we Włoszech, bvł leka 
rzem nadwornym biskupa war 
mińskiego, a nawet Albrecht 
Fruski wzywał go nieraz do 
Królewca w sprawie porady 
lekarskiej. Odbitki recept pi- 
sanych ręką Kopernika po- 
zwalają z trudem odcyfrować 
zaledwie kilka nam znanych 
nazw ziół, 

Kopernik był także zamiło- 
wanym kartografem — kre- 
Ślił sam mapy Polski i świata, 
co łączyło się u niego z wro- 
dzonym talentem malarskim. 
Najstargzy portret Kopern'ka, 
zdob'ący ściany muzeum. 
przedstawiający uczonego z xa 
łązką konwalii w reku, jest 
kopią jego autoportretu. Poza 
tym konstruował sam zegary 
słoneczne, interesował sie 
miernictwem, geografią, zapro 
jektował « czuwał nad sporzą- | 
dzeniem pierwszego rurociągu, 
który zaopatrzył w wodę wy- 
żej położoną cześć miasta. By? 
zarazem doskonałym znawcą 
literatury i języków klasycz- | 
nych, sam nawet próbował 
swych zdolności poetyckich, 
wydając poemat „Septem si- 
dera“ — tiumaczenie utworu 
greckiego poety Teof:lakta. 

Najgłębiej jednak umysł je- 
go obejmówał nauk: ścisłe — 
astronomię, fizykę, matematy- 


|: 


Kopernika, dzieje] Kopernik brał udział 
kultu kopernikowskiego w |wszystkich sejmikach 1 zjaz- 
dziełach naukowych, malar-;jdach dotyczących Warmii 
stwie i rzeźbie, zrekonstruo- |W 1510 r. na zjeździe w Po- 
wane przyrządy astronomicz- |znaniu, mie dopuścił do wy- 
ne, które zadziwiają swą pro-| dzierżawienia Krzyżakom za 
stotą. Na najbardziej widocz-|cenę 50.000 czerwonych zło- 
nym miejscu wisi doskonała | tych, całych Prus Wschodnich 
kopia obrazu Matejki. Przed- |na co już godzili się magnaci 
stawia ona Kopernika, siedzą- | polscy. Nie opuszczał tej zie- 
cego na ganku swej wieży. Z|mi nawet w najcięższych 
daleka widać kontury kate- | chwilach, a gdy grabieżcy, sy 
dry fromborskiei.  Uczony|€i łupu, powracał: znów do 
wpatrzony w gwiaździste nie- |swych siedzib, wtedy śpieszy? 
bo, ma twarz uduchowioną ijz pomocą znękanej ludności 
jakby zdumioną doniosłości |żnosząc pańszczyzne. zmniej- 
swego odkrycia. Wiele podob- |$zając podatki, rozdając ziar- 
nych nocy spędzał Kopernik |no. 
w swym obserwatorium, które 
w najbliższym miesiącu zosta |krzyżackiego, Kopernik był 
nie wraz z mieszkaniem od- |przywódcą abrońców Warmii: 
restaurowane i wiernie zre- |ą stając na czele załogi Ol- 
konstruowane. sztyna nle dopuścił wrogów 
A wfedy, gdy wieczorem za |do miasta. Dowodem jego za- 
szumią fale Bałtyku i zaszem |Sług był fakt mianowania go 
rzą drzewą wieża Kopernika |W tymże roku przez króla ko- 
ukaże się bczom turysty taka, | misarzem Warmii, 
jak przedjczterema wiekami, | Takiego Kopernika pozna- 
gdy żył w niej 1 tworzył wiel- jemy na dalekich ziemiach 
ki i szladietny człowiek, je- || reis ; 
den z najwiekszych synów na|Warmińskich. 406 lat mija od 
szej ojczyzny. chwili, gdy tu, we Frombor- 
. ku, zakończył swój żywot je- 
x Polskość Ropqrnika nie „U den z największych uczonych 
lega żadnej watpliwości. |gwiąfa — wielki Polak i wiel 
Świadczy o tym zarówno jego|, . : 
pochodzenie (rdzina wywo-|"1 Patriota. 
dzi się z Dolne Śląska, po- H. Samsonowska 
tem wywędrowaa do Krakn- 
wa ż Torunia), jk i całe jego 
życie. Grubymi nićmi szyli 
śwą propagande Niemcy, usi- 
łując wmówić Hatu. że Kö- 
pernik nie był Folakiem. Zä- 
przecza temu ćiałalność na- 
szego wielkiego odaka, który 
był gorącym pariotą. rozum- 
nym politykiem ' co najważ- | zanm 
niejsze — zdecyvwanym WTO | roc 


Narodowym w Warszawie 
otwarcie 


l k A zyste Wystawy 
pea, Zakonu „ję aarp A, 1 Miekiewiczowskiej i Wystawy 
Obrońcą Ziemi warm.NSKIEJ | pDiszkinowskiej, zorganizowa 
przed ich podst'nymi napa- i R GO: 


nych staraniem  Ogólnokrajo- 
wych Komitetów Obchodu 150- 
lecia urodzin Mickiewicza i 
Puszkina. 


dami. 


Na uroczystość przybyli człon 
kowie Rady Państwa: wicemur- 
szałek Sejmu W. Barcikowski, 
H. Kołodziejski i F. Tóźwiak-Wi. 
told, wicemarsz. Sejmu S. Szwal. 
be, członkowie Rządu z premie- 
rem J, Cyrankiewiczem,  człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem korpusu, ambasa- 
dorem ZSRR Lebiediewen na 
czele, przedstawiciele KC PZPR, 
organizacji społecznych, świata 
naukowego, kulturalnego i arty. 
stycznego. 


Przed aktem otwarcia wysta. 
wy zabrał głos 


we 


W 1521 roku podczas zalewu | 


|i 


| 


Ku czci geniuszów 


otwarcie Wystawy Mickiewiczowskiej i Puszkinowskiej 
w Muzeum Narodowym w Warszawie 


Dnia 20 bm, odbyło się w Mu. 


nie wiedzy 6 życiu, twórczości 
i działalności genialnego poety 
a równocześnie udostępnienie 
zgromadzonego na wystawie mie 
zwykle bogatego materiału nau- 
kowego i przyczynienie się w 
ten sposób do rozwoju studiów 
nad wielkim artystę i myślicie- 
lem, 


Mr 


owszechne k 
przeżnhac 


Słowiańszczyzny 


kim zrozumieniem praw i dróg 
rozwojowych własnych narodów, 
wówczas jeszcze, w tamtych cza 
sach reakcji i ucisku, podało so- 
Me dłonie, zawierając poetycki 
sojusz wspólnej walki o wolność 
i o lepszą przyszłość swoich lu- 
dów, o ich braterską przyjaźń. 

Składejąe dziś hołd naszemu 
wieszczowi, 


Wystawa Puszkinowską ma składamy równo- 
nie tylko spopularyzować jego |cześnie hołd „najszlachetniejszej 
twórczość wśród  najszerszych|% najszlachetniejsżych'* przy. 


warstw społeczeństwa polskiego, 
ale też wskazać, że Puszkin był 
oddawna jednym z najbardziej 
znanych i najbardziej lubianych 
w Polsce poetów. 


Zabrał następnie głos wicemi. 
nister Kultury i Sztuki W. §0- 
korski, mówiąc m.in.: „Nie jest, 
oczywiście, rzeczą przypadku 
wystawa, poświęcona życiu 
twórczości wielkiego polskiego 
pocty łączy się z wystawą, zo” 
ganizowaną ku czej wielkiego 


„a 
, ŻE 
i 


jaźni, jaka łączyła w owe cza. 
sy Adania Mickiewicza i Alek- 
sandra Pufzkina. 

Wystawa Mickiewiczowska — 
mówił wiceminister Sokorski — 
nie tylko zbliża nas do życia i 
twórczości wielkiego poety, lecz 
będzie nas uczyć, a zwłaszcza 
będzie uczyć naszą młodzież, że 
kochać i miłować własny kraj 
i własny naród można tylko 
wówczas, jeżeli ciągle i zawsze 
walczy się o jego lepszą przy- 


f x dyrektor Mu- wać A AE 
dra — wspaniały zabytek go- |kę. Muzeum posiada dzieło j A ża Nuodoważć "of. dr 8.|poety rosyjskiego. szłość, walczy się o zniesienie 
fyku — otoczona murem o0- Kopernika (traktujące o try- KaT ig Å T A i EE F P : oi Tvcl a -661 EROS? wyzysku, walczy. się o nowego 
bronnym. Z licznych nagrob- |gonometrii, opatrzone odręcz- FROMBC.,; „0rentz, mówiąc 0 zadaniach,| Tych dwóch  najwięxszyć | azyowieka, wależy się o wielkośś 
Ay tablic pamiątkowych, wy|nymż rysunkami. Inne działy| Wieża, która by, ieszka- jakie spełnić mają obie wysta- twórczych geniuszy Slowiań- natado wielkość wyzwałaną 
zierkją stare polskie nazwi-|muzeum obrazują dzieje astrojniem 1 pracown  |Mikołaja | *Y- Zadaniem Wystawy Miekie- SZCZYZNYY, ożywionych głębokim na drogach wielkiej pracy i 
aiea: "Szembeka, Załuskiego, |nomii na przestrzeni wieków, Koperni | wiczowskiej jest upowszechnie-|umiłowaniem wolności i głębo. wielkicgo braterstwa wszyst. 
Kromera. ZA Pa ) o KOREK SWZ WOW ZO OE O DAC ETON Z ich ludów, kochających pokój 

ickich, Rudnickich 1 wie ; a: | i $ A s A i wolność, 

nickie (Film produkcji an- men, jeden z dr", po u- nogi ofiarę hitlerowskiego Autor scenariusza włożył > ;. 

innych £ 5 : Socjalizm — pisał Mickia 
LA su 30 lat, aż do chwi- gielskiej: J. Arthur licy i nagle an A do ba- ucisku! Oczywiście, obra- przecież tyle wysiłku,. aby ii ere NEE EA hoiak 
W ciągu 39 lat, az Rank — Ealing Studios. ru: jesteście are? |vani — zów takiej „działalności“ się go przedstawić jako zbrod- Ś 


N śmierci, która nastąpiła w 
1543 roku najsławniejszy a- 
stronom świata zamieszkiwał 
w obronnej wieży, w której 
założył swą pracownię i ob- 
serwatorium. Tutaj, przy po- 
szumie fal bałtyckich, które 
uderzały o pobliski brzeg, w 
szmerze odwiecznych drzew, 
otaczajacych wzgórze. zrodzi- 
ło się wspaniałe odkrycie, któ 
re wstrząsnęło światem, po- 
wstała myśl, będaca wynikiem 
długich i mozolnych badań i 
obliczeń: to nie słońce krąży 
dookoła ziemi... 

We fromborskiej wieży zro 
dziło się wiekopomne dzieło 
Kopernika „O obrotach ciał 
niebieskich* — dzieło, które 
dokonało rewolucji w poje- 
ciach ludzkości — dzieło znaj 
dujące się w ciągu stuleci na 
watykańskim indeksie książek 
wzbronionych do czytania. 


Pod tablicą pamiątkową Ko 


pernika znajduje się dziś od- 
lana w brązie gałąż palmowa 
z liśćmi laurowymi, a na wstę 
dze napis: „Mikołajowi Ko- 
pernikowi w rocznicę odzy- 
skania Warmii — Rząd R. P, 
miaj 1946 r.* To był pierwszy 
skromny hołd, złożony pamię 
ci wielkiego rodaka, w miej- 
scu jego wiecznego spoczynku. 

W styczniu 1948 r. Prezye 
dent R. P. Bolesław Bierut 
rzucił projekt założenia tu 


Scenariusz: wg. powie= 
ści Artura La Bern. Re- 
żyseria: Robert Hamer. 
w rolach głównych: 
John Me Callum (rola 
tytułowa Tommy 
Swan — zbieg z Dart- 
moor), Googie Withers 
(Rose Saudigate), Ed- 
ward Chapman (George 
Saudigate), Patricia 
Plunkett (Doris), Susan 
Shaw (Vi). Sydney Taf- 
fler (Morry Hyams). 


~ * LJ 


„Co daje nam ten film — 
czytamy w programie kino- 
wym — poza dozą mocnych 
wzruszeń, wywołanych kry- 
minalną, sensacyjną treścią, 
dobrą, wyrazistą i przekonu 
jacą grą aktorów oraz sta- 
ranną fotografia?“ 

Co nam daje poza tym? 
Oh. bardzo wiele. 


Przede 


powiada do młojłq ludzi, 
popijających piw®fzy bu- 
fecie — rąbnęliść jnia te- 
go i tego, o godzi” jej : tej 
partię wrotek.. NAA pod 


w Anglii nie filmuje. Wy- 
twórnia „J. Arthur Rank — 
Ealing Studios“ ma poczu- 
cie taktu i stoi na straży 
„dobrej reputacji* Scotland 


nicze „zwierze“, a nie ofiare 
ustroju 
policyjnej pałki... 


2 


funta szterlinga 


Celem „podparcia“ dość 


sztucznej i chwiejącej się in 


jeżdża  eleganch?] autem Yardu... trygi — reżyser filmu ucie- 
przed dom byłe *lnerki. Z opublikowanej niedaw- Ka się do niezłych nawet 
| scen „rodzajowych”*: mamy 

więc przekrój opłakanego, 


tej 


Wa Płóc ich ekranach 


WOW widac) A 9 TARG POZATYM 
. byl / 
niez Dartmoor" 
mig 
79 s 
ne 


UB 


| biedoklepskiego życia prze- 
ciętnej 


angielskiej rodziny 
mieszczańskiej, wcale pla- 


styczną migawkę z londyń- 
skiego „czarnego rynku“, Da 
rę wyrazistvch figur drob- 
nych wyzyskiwaczy (zwłasz- 
cza kapitalny, pobożny pa- 


p ser, podobny z urody... do 
która zdążyła się Iulsta- no jubileuszowej pracy Bry Mikołajczyka), ale cóż, kie- 
bilizować”, wyjśćemyząd- tyjskiego Instytutu Badań dy to całe „społeczne tlo“ 


nie" za mąż i zmą na- 


Opini: Publicznej pt. „Kim 
zwisko, i oświadckiukiekł 


jest przeciętny Brytyjczyk” 


z Dartmoor pani szótjnek, — dowiedzieliśmy się. iż pa 
on tu na pewno tki bani Sją przeciętnego Anglika jest 
przyjdzie, prosimynitjzej- — hazard. Film pana Ranka 


mie, by nas o ty.gotpia- jest pokwitowaniem tej szla 


gines sprawy 
jaką stanowi pościg za '*Tom 
my Swannem... 


jest rzucone tylko na mar- 
„zasadniczej”, 


Tommy Swann ucieka z 


Dartmoor. film Ranka ucie- 


nie wiadomo, skąd przyszło i 
skąd się wzięłb — jest przyszło- 
ścią wolnych i szczęśliwych na. 
rodów. Narodów, które zrodzą 
się z walki'*, 

Po przemówieniu wiceministra 
Sokorskiego, premier Cyrankie. 
wicz dokonał w imieniu Kząda 
uroczystego otwarcia wystawy, 


fow. Wanda Jakubcwska 


odznaczona Krzyżem 


Odrodzenia Poiski 

W najbliższą sobotę odbędzia 
się w świetlicy Związku byłych 
Więźniów Politycznych uroczy- 
stość odznaczenia Krzyżem Ofi. 
cerskim orderu Odrodzenia Pol. 


è + id 
ski — tow. Wandy Jakuhow* 
skiej, znanej į cenionej reżyser= 
ki filmowej. 


Wysokie to odznaczenie zosta. 


wszystkim — pokąz wyjąt- 
kowej wprost sprawności po 
licii angielskiej. Londyn 
bądź co bądź jest wcale spo 
rym miastem, liczącym ład- 
nych parę milionów miesz- 
kańców, lecz przed okiem 
bobby'ch i tajniaków Scot- 
land Yardu nie się nie ukry 
je: każdy z nich wie wybor 
nie, „co piszczy w trawie, 
a nawet „gdzie raki zimują”. 
Chodzi sobie taki dżentel- 


domić... 


niu chetnej pasji. Jest on (ten 
I jacyż przy tymnu hk- film) tak zmajstrowany, aby 
cjonariusze policjig pur widzowie angielscy mogli 


Party są sympatycj pdikt 
by nie pomyślał. żęjenjży 
całej elegancji swile- 
tod — potrafią wlesśwę— 
za, przeproszeniem 4l'hie 
na statek płynący prMSlzą 
flagą.  sterroryzow”" po 
gangstersku załogę J*"h- 
gać dò wiezienia ZW” i 


robić między sobą zakłady: 
złapią tego zbiega z Dart- 
moor, czy nie złapią? 
Okoliczność, iż Tommy 
Swan zostaje wreszcie — po 
emocjonujacej gonitwie 
przyhaczony przez policję — 
nie wywołuje wśród widow 
ni wiekszego wzruszenia. 


ka z orbity rzeczywistości 
współczesnego życia angiel- 
skiego. 

Z uwagi na powyższe, wy 
daje nam się, iż „Zbieg z 
Dartmoor“ zupełnie niepo- 
trzebnie zbiegł na ekrany 
kin łódzkich. Dlatego też 
pozwolimy sobie wyrazić ka 
tegoryczne życzenie, abv jak 
najszybciej „spłynął* z łódz 
kich ekranów. 

Stef. Ańchi 


to jej nadane decyzją Prezye 
denta RP za jej wybitne zasłu. 
gi w walce o wyzwolenie naro- 
dowe i społeczne, 

Uroczyste wręczenie tow. Ja. 
kubowskiej Krzyża „Odrodzenia 
Polski odbędzie się w Sobotę, 
dnia 25-g0 o godz. 16.6j w lo, 
kalu świetlicy Zwiazku przy ul, 
Nawrot 31, 


oj 
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23 czewca MBlaczego instytucie ŻÓWZKIE) a zrywa gi 


„Z życia Partii 


UWAGA! 
— Prawa". 

W dniu 23 VI o godz. 16.30 rd- 
będzie się posiedzenia rozszerzo- 
Dega Plenum Komitetu i prelegen- 
tów w lokalu własnym przy ul. 
Gdańskiej Nr. 75, 

Sprawy bardzo ważne — obec- 
ność wszystkich abowiązkowa. 

W dniu 24 VI 49 r. o godz. 16.30 
odhądzie się odprawa sekretarzy 
w lokalu własnym przy ul. Gdań- 
skiej Nr. 75. y 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa pod rygofem partyjnym. 
UWAGAI Członkowie koła gastro- 
nomików, 

W. dniu 24 VI 49 r o godz, 
9-tej rano w Świetlicy Zw. przy 
nl. Piotrkowskiej 108 odbędzie sie 


Dzielnica „Śródmieście 


nadzwyczajne zebrania wszysłkich | ne. 
|cyzje zestały wydane, a w bm-'notrawetwo. Gdyby dom ten o- 


Ch. Koła PZPR Gastronomików. 


nie wykorzystują 


przydzielonych term koena uyanka Gw 23 


Walczymy z  marnótraws- 
twem na każdym odcińku na- 
szego Życia gospodarczego, tę- 
pimy biurokrację i gromadze- 
nie remanentów, które mogą 
być użyteczne, a niestety, jak 
zdarza się jeszcze niejednokrót 
nie — nie sg wykorzystywane 
we właściwy sposób, 


Podobnie przedstawia się 
sprawa z niekórymi niewyko+ 
rzystywanymi należycie budyn- 
kami, które Wydział Kwaternn 
kowy Zarządu Miejskiego przy- 
dzielił rozmaitym instytucjom 
na terenie Ga gi miasta. Bu- 
dynki przydzielone zostały w 
gelu ich wyremobtowania, były 
więc instytucjom tym potrzeb: 
Okazuje się jednak, że dë- 


SP 


W parku 


Spoza drzew dobiega gwar 
m!adzieńczygh głosów. Przy 
Ésiożco tabliczką «Przejście 


wzbronione“, Wszędobylski re- 
porter otrzymuje jednak prawo 


wejścia. 
Przy korcie tenisowym uwija 
się kilkudziesięcin chłopców. 


Jedni mieszają w pakach jakąś 
bliżej nieokreślong substancję, 


Wróciłem akurat do domu 
zmęczony po pracy, a tu z 
miny żony wnioskuję, że coś 
nowego się święci. 

Aha — myślę sobie — mo 
je bóstwo ehce sobie coś no- 
wego sprawić i delikatnie 
bada wzrokiem, w jakim jo- 
stem humorze. 

—A tak i tak — powiada 
ona, stawiając obiad na sto- 
la. — widzisz, kochanie, mu. 
szę sobie sprawić kilka no. 
wych staniczków, 

(— No cóż, wydatek nie. 
wielki — sumuję błyskawicz- 
nie w myślach), 

— Owszem, zgoda — po- 
miadam — tu masz pienią- 
dze, 

Zakręciła się, zadowolona, 
po mieszkaniu, nucąc, zało. 
Żyła kapelusik i znikła „jak 
sen jaki złoty, 

Po godzinie małżonką wrś 
cila, Ani śladn poprzedniego 
humorol Czyżby nagle arty- 
kułu tego zabrakło w. skle- 
pach? Ale miel Pod pachą 
bowiem przyniosłą białą pa. 
czuszkę, 

— Ço się stało, kochania? 
— pytam delikatnie, 

— Wyobraź sobie, jaki 
skandal! Poszłam do sklepu, 
wybrałam, zapłaciłam i, 

— I coł Nie widzę powo- 
du tragediil 

— Otóż to! Zapłaciłam po 
234 zł za szt. w sklopie przy 
rogu Daszyńskiego i Piotr 
kówskiej naprzeciw PDT, a 
wracając zauważyłam; że 
identyczne można dostać w 
sąsiednim Sklepie przy Da. 
szyńskiego po 190 zł! I jak 
się tu nie denerwować? — 
zakończyła żona, 

Przyznałera jej całkowicie 
rację, 

Hipolit Smutny. 


dynkach tych nic się nie zmie 
nilo, poza tyn, że uzyskały one 
tak zwanego prawnego użytkow 
nika. 

I tak na przykład, 2 lata temu 
Elektrownia Łódzka decyzją 
wydziału kwaterunkowego Za- 
rządn Miejskiego  otrzymałn 
dom, przy ul. Kilińskiego 70. 
Budynek ten w czasie działań 
wojennych został częściowo zni 
szczony, ale tundamenty są 
nienaruszone, a ściany działowe 
jak stoją, tak staly. Dlaczego 
więc Elektrownia Łódzka do 
tej pory nie przystąpiła cho- 
ciażby do cześciowego remontu 
budynku? Przecież w ciągu 2 
lat było dosyć na to czasu, 

| Jest to niedopuszezalne mar- 


pracuje aż miło! 


niatowskiego uwijają się junacy przy budowie 


kortów tenisowych 


inni wykładaję nią powierzchnie 
kortu, jeszcze inni wygładzają 
it 

— (o tu robicie, junacy? — 
Pytamy. 

— Naprawiamy korty teniso. 
we — pada odpowiedź, Zaczy- 
na się opowieść o tym, jak to 
korty były niezdatne do użytku, 
powierzchnia zdarta, zarośnięta 
1TAWĄ.« 

— A dziś addajemy jnż dwa 
korty gotowe i w najbliższych 
dniach oddamy pozostałe ezte- 
ry! — z dumą mówią juanacy, 

W dalszej rozmowie dowiadn. 
jemy się, że wśród pracujących 
istnieje współzawodnictwo pra. 
cy, które daję wcale niezłe wy- 
niki, skora korty, którę miały 
być gotowe na 7-go sierpnia, je- 
szcze przed pierwszym lipca Z0. 
stang całkowicie wykończone, 

Rozmawiamy x przodównika: 
mi, Jakubczak Stanisław i Kra. 
siiski Edmund, obydwaj z 35 
Szkoły. Podstawowej dla Doros- 
tych, to dzielni junńacy, Opowia. 
dają nam, że po południu mają 
ogzumin w szkole — teraz jed- 
nak pracują szczerzę, by nia dać 
eię wyprzedzić innym. 

Chcieliśmy pokazać, te 
iowie naszej szkoły umieją 
pracować. Do roboty wzięliś- 
my się chętnie, bo stimi też u. 
prawiamy sport, więc z przyjem 
nofcią pracujemy przy tych kör- 
tach. 

Zalewski Janusz z I Gimn. 
1 Lic, Miejskiego, to też przo- 
downik pracy. I on osiągnął 
piękne rezultaty we współza. 


Kło zna Jana Wojnarowskego 


Konfident gestapo ujęty przez MO 


METHA, 


EEA | 


0O- 
bywatelskiej ujęli niedawno 
Wojnarowskiego Jana, który 
podczas okupacji współpraco 
wał z Gestapo w Łodzi. Jak 
ponurą była działalność Woj- 
narowskiego, niech opowiedzą 
przytoczone poniżej fakty: 

W 1940 roku podpisał on do 
browolnie umowę ws półpracy 
z Gestapo i został użyty przez 
Niemców do wykrycia tajnej 
organizacji, która powstała w 
tym czasie 
Wojnarowski miał 
sie" do tej organizacji i wy- 
dać jej członków w ręce Ge- 
stapo. 

Wojnarowski podejrzewał. 
że kuzyn jego Stariak Lucjan 
zamieszkały w owym czasie. 


Funkcjonariusze Milicji 


AAAA 


na Radogoszczu. , 
> „wkręc: | 


wodnietwie. Ci młodociani przo- 
dawnicy wyrabiają około 199 
procent normy dziennie. A nie- 
długo, bo jeszcze w czerweu, 
korty uporządkowane przez ju. 
naków „Służby Pałsce'* zostaną 
udóstępnione tenisistom, Juna. 
cy pracujący przy nich zasługu- 
ją naprawdę na pochwałę, 
"8. W, 


trzymała inna instytucja Zna- 
lazłaby ona prawdopodobnie już 
od dawna właściwe zastosowa” 
nie 

Podobnie przedstawia 
sprawa budynku N ba 
go przy ul. Pabianickiej 206. 
O budynek ten ubieguło się 
Państwowe Z jednoczenie Budo- 
wlane, Po ódpowiednim temon- 
Gie nadawać gięe om może na 
dom mieszkalny, ewentualnie 
na biura” instytucji Podanie 
Zjednoczenia "6 odpowiedni 
przydział zostało %ałatwione po 
zytywnie, decyzja została wyda 
ną, ale... Zjednoczenie nie pod- 
jęło jej do dziś dnia 4 znów nie 
wiadomo, co z tym '„fantem'* 
zrobić, 

Chociaż podobnych  rzykła- 
dów można by mnożyć więcej, 
poprzestaniemy na tych dwóch, 
dostatecznie  wymownych. Z 
tym niedcpuszczalnym  marno* 
trawstwem pora już skończyć, 
Jeżeli instytucje staraja się 0 
przydziały pewnych  uszkodzo- 
nych budynków, muszą zdawać 
sobie sprawę z tego, jaki z nich 
zrobią użytek 4 zobowiązać się, 
w jakim czasie, budynki te wy- 
korzystają i miszą te prace i- 
względnić w swych planach ii- 
westycy jnych. 

W przeciwnyń wypadku bu- 
dynek należy ołdać tym, któ- 
rzy szybciej dódrowadzą go do 
porządku, i 

M. Zał: 


200 budynków - do remontu 


Kolegium Miejskiego Komi- 
tetu Funduszu Gospodarki 
Miejskiej rozpatrzyło na ostat 
nim posiedzeniu: szereg wnio- 
sków o remonty, przedstawio 
nych przez Zarząd Nierucho- 
mości, a także przez prywat- 
nych właścicieli domów, Do 
remontu przeznaczono przez 
szło 200 nieruchomości. Są to 
w 80 proc. domy ną psryfe- 
riach miasta, jak na Nowym 
Złotnie, 
osią Widzewie, 


KOMUNIKATY. 


SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ 
TURIL zawiadamia, że trzeci tur- 
nus przygotowującego do egzami- 
nu wstępnego na semestr pierw- 
sży rozpocznie się w czwartek 30 
czerwca o godz, 17-2]. 

Informacje i zapisy codziennie 
od godz, 15 — 17 w Sekretariacie 
Szkoły przy ul. Skorupki 6-8, 
tel, 153-30, 


przy Zgierskiej 105 należy 
tam również, więc odwiedzał 
go często i obserwował miesz 
kańców domu. Podczas jednej 
z takich wizyt zauważył, że 
sąsiadka Stasiaka — Trzeciak 
Aniela zajmuje się kolporto- 
waniem nielegalnej prasy. 
Złożył „aameldówanie, skut- 
kiem cego aresztowano Trze 
Ciak Aniele oraz jej dwóch 
braci Stanisława i Andrzej; 4 


Andrzej Trzeciak przeżył 0- 
ktes okupacji i wrócił aby 
zaświadczyć "o  zbrodniczej 
działalności Wóajnarowskiego. 

Wojnarowski wydał również 
w ręce Gestapo swego kuzy- 
na Stasiaka, oraz Dydkowską 
Lucynę i Wileńskiego, którzy 
zajmowali się podrabianiem 
dokumentów dla osób podej- 
rzanych przez Niemców. 


„Polonia“ 
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Bałutach, Chojnach, | 


DZIŚ PO RAZ PIERWSZY w KINACH 
„Bałtyk” „Włłkniarz” 


„ULICA GRANIC 


film prodakcji polskiej 
reżyserii Aleksandra Fhrda 


nagrodzonv złotym mefalem 
a festiwalu filmowym 1948 r. 7 Wenecji 


We wszystkiłh przeznaczo- 
nych do napiw obiektach 
przeprowadzoną będą remon- 
ty kapitalne, 


skład których 
wchodzą zaiak od potrzeby, paeem 
, belkowanie, | 


remonty dach 
zmiana  stropjfw, naprawa 
przewodów kqhinowych, do- 
prowadzenie eri, kanaliza 
cyjnej lub w. octązowej do 
domu, napraw | klatek scha- 
dowych itp. 


Wszelkiesrepnty wewrięte 
ne, jak tynkoanie i malowa 
nie ścian w neszkaniach, na 
prawy pieców przeprowadze- 
nie lokalne istalacji wodo- 
ciągowej, świenej itp. mogą 
być wykonarw wyłącznie ra 
koszt lokatora. 


W ramach dacji FGM do 
konany będzierównież jesz- 
cze w bieżący! sezonie budo 
wlanym grumwny remont 
domów na Osiłlu im. Mon- 
twiłła - Mireckko, jak rów- 
nież wozpoczę( roboty przy 
budowie nowe studni głębi- 
nowej. (e5) 


Po okupacji yjechał z Ło- 
dzi i osiedlił € w Olsztynie, 
jednak i to ni uchroniło go 
od EW Prz jego o- 
ary, 

Andrzej Trzej ak 1 Laube, 
którzy wrócili: obozów za- 
świadczyli, iż jst on tym, któ 
ry wydał ich fiemcom, 

Kto mógłbypowiedzieć coś 
jeszcze o „dziłalności* Woj- 


narowskiego pdezas okupa- [l 


cji, proszony jst o zgłaszanie 
się do Komenły Milicji Oby- 
watelskiej w łodzi, ulica Ja- 
racza 21, Wydiał „Śledczy, 


DYŻUR APTEK 
11-go Listopada h5 — Groszkow- 
ski, Pabianicka? 
ski, Jaracza 32 
lina 50 — Łuszęoewska, Kątna 54 
— Krych, Kopełika 26 — Rytel, 
Piotrkowska 67 Wagner. 
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ZGUBIONO legit, 
wisko Bergar Józef. 
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Czytelnicy nasi zwracają Uwagę.. 


Kiedy będzie czynna stuinia? 


Jeden z mieszkańców domu przy ul-  Zgier- 


skiej 74 (pod 


nawet przy p 
perację, przy 
i poszli... 


kanać robotę. 


Zarządem Nieruchomości) — pi- 


sze: „Największą naszą bolączką jest studnia, 
popsuta od grudnia ubiegłego roku. 


Zebraliśmy 
omoey Komitetu pieniędze na re- 
szli fachowcy, pokręcili głowami 


Wydaje mi się, że najpierw powinien 
przyjść fachowiec sporządzić kosztorys reperacji 
a dopiero później zebrać należy pieniądze i wy». 
Ale administrator domu nie chce gadać z komi- 


tetem domowym, a wody, jak nie hyło tak i nie mia...*. 


O tym, że administratorzy domów 


pod Zarządem Nierucho- 


mości mało interesują się bolączkami lokatorów, pisaliśmy już 


niejednokrotnie, 
tu odpowiednie wnioski? 


Czy Zarząd Nieruchomości wyciągnął z tego Jak- 


deszcze raz o kursach 


przeciwalkoholowyc 


Przed paroma tygodniami, 
za pośrednictwem prasy i rą- 
dla, Związek Zawodowy Tran 
sportowców R, P. Okręgu 
Łódzkiego wezwał zaintereso- 
wane Instytucje do zgłaszania 
kandydatów na kurs przeciw- 
alkoholowy, którego rozpoczę 
cie przewidziane zostało na 
pierwszą połowę lipca br. 

Akcja Transportowców spot 
xała się z żywym poparciem 
ORZZ, która wydała w tej 
sprawie do wszystkich Związ 
ków specjalne zalecenia. 

Liczbą otrzymanych dotych- 
czas zgłoszeń trudno, niesteży, 
uważąć za dostateczną. 

Opieszałość zainteresowa- 
nych Instytucji i kierowców, 
przysparza Związkowi Tran- 
sportowców R. P. dużo trud- 


h dla transportowców 


ności i może nawet przeszko- 
zić otwarciu kursów w prze- 
widzianym terminie, 

W tej sytuacji Związek Za- 
wodowy Transportowców R.P. 
jeszcze raz przypomina o żna 
czeniu i potrzebie przeprowa- 
dzenia akcji oraz wzywa do 
możliwie natychmiastowego 
nadsyłania zgłoszeń, 

Związek Zawodowy Tran= 
sportowców R. P. czeka ną 
dalszych kandydatów! 

Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje codziennie w go- 
dzinach od 8-ej do 19-ej se» - 
kretariat Związku w Łodzi, 
ul. Andrzeja Struga 6, tele- 
fon 138-30. 

Związek Zawodowy 
Transportowców R.P, 
Okręg Łódzki 


PRENUMERATĘ a 


na medyczne czasopisma radzęckie 


AEE 1 ginekologia 
Archiw mpatalogiczeskoł 
Wiestnik. Akademii 
Wiesinik 
Wiestnik 


miediciński 


otorinolaringologii 


wienierologiii diermatologii 


dwumiesięcznik 


anatomii A " 


ch nank J 


Wiestnik oftalmologii e 
Wiestnik chirurgii imieni Griekowa M 
Woprosy niejrochirurgii A 
Woprosy piediatrii | ochrany: matieriń- 

stwa i dietatwa WA 
Gigiena i sanitaria miesiccznik 
Żurnał obszczej biologii dwumiesięcznik 
Kliniczeskaja miedicina miesięcznik 
Miedicinskaja siestra ń 
Mietlicińskij  rabotńik tygodnik 
Mfkrobiołogia I psichiastria dwumiesięcznik 
Niewropatologia i psichiatria n 
Piediatria " 
Problemy tubierkuleza ” 
Sowiętskająa miedicina miesięcznik ' 
Stomatologia kwartalnik 
Sowietskoje zdrawoochranienie dwumiesięcznik 
Tierapiewitczeskij archiw « 
Fieldszer i aklszerka * miesięcznik 
Fizjologiczeskij żurnał imieni Śleczeno- 

wa dwumiesięcznik 
Chirurgia miesięcznik 
PRZYJMUJĄ 


Klub Międzynarodowej Prasy i Książki 
Warszawa, Bagatela 14 
i oddziały: "' 


ŁÓDŹ — Piotrkowska 08 


F901 


WROCŁAW — al. gen. Świerczewskiego 89. 


oraz wszystkie Delegatury 1 Oddziały RSW „Prasa. 


mer „m 


PAŃSTWOWE/ ZAKŁADY PRZ 


fa © ma z Em 1 


mat... na 


EMYSŁU WEBNTANOJY ur 41 


w Pabłanicach 


poszukoją 


.. 


WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA na stanowisko re- 


Ierenta płanowanła 1 statys tyki 


CENTRALNY ZARZĄD PRZE 
zatrudni natychmiast: 


w dziale zaopatrzenia, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zakładu. 


MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


2 BIEGŁE MASZYNISTKI 


Zgłoszenia do Działu 
nr, 4, pokój Nr. 60, II piętro. 


a, 
Ogłoszenia drobne 
| a 


ZJEDNOCZENIE Przemyglu Precy- 
zyjnego 1 Optycznego w Łodzi, 
uł. 
miast; 

ińżynierów mechaników, inżynie- 
rów elektryków, 
ników, 


Wigury 21 zatrudni natych- 


techników mecha 
wykwalifikówane maszy- 
stki, 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
1071 


"y= I WM 
b. PPR na naz- 
7036 


Personalnego Łódź, Al. 


Kościuszki 
1068 


N 
OKAZYJNIE do sprzedania: wó* 
zek ręczny na kółkach qumowych, 
samochód osobowy nowy „Aero' 
i samochód półciężatrowy „Framo'” 
| ton. Do obejrzenia. Warsztaty 
Samochodowe — Żwirki 5, 021 


e 
ZGUBIONO. potwierdzenie zgłosze 


nia na prowadzenie przedsiębiorst= 
wa handlowego na nazwisko Zwa- 
liczuk Józef, Łódź, Nowomiejska 
nr. 4, 7040 


Z NY p, 
ZGUBIONO legit PPR z wkładką 


PZPR Nr, 726506 na nazwisko 
Świątczak Szczepan. 7038 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnia 

w reżyserii Leona Schillera. 


" TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK — G.: B. Shawn. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 
Codziennie u godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnaekiej. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 24. 


19.30 


Godz. — „Jadzia wdowa" 


„LUTNIA*' 
Piotrkowska 243 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Corneville'', 


ADRIA — „Wiolka nagroda" — 
godz. 16, 18, 20,30 — film do- 
zwolony od lat 14 

FAŁTYK „Ulica Graniczna — 
godz. 15, 1830, 21, Hlm dozwo- 
Jony od lat 12. 

BAJKA — „Muzyka i miłość! 
godz. 18, 20 — film dozwolo- 
ny od lat 14 

GDYNTA — Program aktualno 
ści kraj, i zagr. Nr 26 — godz. 
11, 12, 18, 16, 17, 18, 18, SE 

HEL (dla młodz.) — „Kurhan 


Malachowski* — godz. 16, 
18, 20 
MUZA — „Kulisy ringut — 


godz. 18, 20 — film dozwolo 
py od lat 14 
FOLONTA „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20.30 — film 
a dozwolnoy od lat 12, 
PRZEDWIOŚNIE — „Młodość 
po pt — godz, 16, 18, 20 — 
film fozwalony od lat 12 
ae „Admirał Nachi- 
PRESE E SA, 18.30, 20.30 
— film dózw. od M, 16: i 
ROMA — „Skrzydlatý= 9r: 
karz! — godz 18, 20 — film 
dozwolony od lat 10 
REKORD — „Skarb Tarzana'' 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawot' godz. 13, 20 — film 
dozwolony od lat 14 
STYLOWY — „Bohaterowie Pus- 
tynii” gla młodz, godz, 16, „Vol- 
pone* godz. 15, 20 — film dozwo- 
lony od lat 18. $ 
ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 
kreskówka w naturalnych ko: 
lorach — godz. 18. 20 — film 
dozwolony od lat 7 
TATRY — „Podróż w Nieznane” 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 18 
TĘCZA — „Złoty kluczyk'* — 


Piłkarze przerywają wc 


W niedziele ligowcy znów, wyjdą na boisko 


nadchodzącą niedzielę po miesięcznej blisko przęrwie, | 
zostaną wznowione roz grywki 


państwowej, 


W Łodzi ŁKS Włókniarz podejmuje Polonię bytomską, z 
którą powinien bezwzględnie wygrać. Łodzianie spragnieni 
piłkarskie go. a zwłaszcza meczu o punk 
ty. który zawsze bardziej interesuje widownie, niż” towa- 


są dobrego "meczu 


rzyski*, 


„Cracovia“ zmierzy się z Po 


lonią stołeczną. Gospodarze be| rozwiązania, jednak winni ze 
„ spotkania tego wynieść 2 punk 
ty. 

| W TOK Pozozwogaij z 17 lipca rozegrane zostanie 

Akcja szkoleniowa również spotkanie Legia — 


kó! sportowych 


towegn powinna obrjmować: 


dą miel 


Lechia. Już w Poznaniu 
chia sprawiła niespodziankę. 
Akcja szkoleniowa Kała Sporą bijac tam Wartę; może powtó 
krzy to się 17 lipca w Warsza- 


l. Prace sportowe, Zorganizo.5 wie. 


wania zespołów sportowych, pò 


dział godzin i ustalenie kalen- 
darzyka tygodniowego. Wyka- 


nasycy: wiceprzewodniczący, re. 
ferent  wyszkaleniowy, instruk- 
torzy sportowi i kierownicy ze. 
społów (siatkówki, tańców tu- 
dowych, ping-ponga, pływania: 
szachów, gimnastyki itd). 

Termin: 15—30 stycznia, 

2. Prace kulturalno - oświato. 
we. Referaty, pogadanki, fil, 
my, teatr, czytelnictwo, ustale 
rie form kontaktów osobistych 
dla oddziaływania kult.. oświa: 
towego, Wykonawcy: wiceprze- 
wodniczący, referent kult.cośw. 
i kierownicy zespołów). 

Termin wykonania: $9 stycz 
nia — półgodzinny referat na 
temat „Sport w życiu jednost. 
ki, narodu i państwa''. 18 lute- 
go — Koło sportowe idzie na 
sztuke.. do teatru. 23 lutego — 
dyskusja na temat sztuki, którą 
oglądano w teatrze, 

W ten sposób należy zaplano- 

wać pracę na cały rok, Plan ten 
może ulegać pewnym zmianom 
zależnie od aktualiów i nieprze: 
widzianych trudności wyknńn. 
nia, 
*"Rofarent" Kult.-ośw iatowy co 
pewien czas (np. co 2 tygodnie) 
powinien odhyć najwyżej” pół 
godziny trwającą odprawę z kie 
rownikami zespołów pracy dla za- 
stanowienia się nad kim, specjal. 
nie i w jaki sposób należałoby 
popracować oraz dla przeanali. 
zowania wyników i oddźwięku 
przyjętych form pracy kultural- 
no.oświatowcej, przyjętych w Ko 
le Sportowym. 


Warta podejnuje w tę nie- 
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Związku Kurskiego, na mig- 


fzynarodowy yścig kolarski Do. 


koła Węzie 


rozgrywany w 


5.cin etapachia dystansie 1000 


km, PZKol. głosił następujące 


drużyny: 
I-sza: Czy Leśkiewicz, Ña- 
tyga (Gward — Warszawa), 


Wójcik (Ogwo — Warszawa); 


I.ga: Ksnak (Ogniwo — 


W-wa), Nowzek (Ruch — Cho 


Co usłyszymy prze: radio? 


Program na czwartek 23 czerwca 
1949 r. 


12.04 Wiadomości południowe ©- 


godz. 17, 19. 21 — film dozwo. | raz przegl. prasy stoł, 12.20 Audy- 


lany od lat 7 


cja dla wsi, 12.50 „Melodie ludo- 


WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'' | we, 13.35 (£) Mozaika muzyczna, 


godz. 17, 19, 21 — film do- 
zwoólony od lat 14 

WŁÓKNIARZ „Ulica Granice- 
na’ godz. 15.30, 18. 20.30 — 
film dozwolony od lat 12. 


14:00 (t) „Kronika polityczna Cze- 
chosłowacji, 1415 (Ł) Koncert 
solistów, 15.10 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy”, 15,30 „Mówimy ze sobą' 
— rózżmowę 2 dziećmi przeprowa” 
dzi E. Szelburg — Zarębina 15.50 


WOLNOŚĆ — „Zbieg 7 „Dac Skrzynka ogólna, 16.00 Audycja 
moor‘ — godz. 16, 18 20 —| dla młodzieży — zradiof. fragm 


film dozwolony od lat 14 
ZACHĘTA — „Krwawa Wendetta” 
— godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 14. 
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„Opowiadań o Feliskie Dzierzyń- 
skim’ Jurija Germana (3) 16.25 4) 
Pieśni w wyk. L. Skowrona. 16.45 
(Ł) Audycja dla dzieci pt. „Poczta 


Teodor Dreiser 


Wujka Boika 17.00 1 DZIENNIK 
POPOŁUDNICY, 17.15 „Na mu- 


zycznej fall, 18.00 „Puszkin w 
twórczości owej kompozyło- 
rów rosyjski 19.00 II DZIEN- 


NIK POPOŁ.9.15 Koncert Or- 
kiestry Rozcśni Warszawskiej, 
20.00 „Wszecłca Radiowa' 20.30 
Koncert Chopwski w wyk, pia- 
nisty angisiego Solomona, 
Transimsja ZONDYNU, 21.40 
DZIENNIK WCZ. 22.15 ,Czazo- 
dziej z Majo słuchowisko, 
22,40 Muzyka 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚC 2310 Koncert 
symfoniczny adz, Yehudy Me- 
nuhina — skrce, 24.00 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 
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Tragedia Amerykńsk 


— Mówiłeś. żeś był zły na siebie, nie yxgąc dokonać 


obmyślonego planu? 
— Tak. Do pewnego 


stopnia tak, Było 1jednak przy- 


kro.. także... A może się bałem... nie jestenewien. Może 


i nie, Nie wiem. 
Ojciec McMillan pokiwał 


złową. Dziw Trudne do 


rozwiązania. Występne A jednak... i i 
— Gniewny jednak byłeś na nią, że cdoprowadziła 


10 tego stanu? 
— Tk, 
— Tak. 
— Nie mogłeś jednak? 
Nie mogłem. 


Że musiałeś pasować się z takimi trwściami? 


I zamyślałeś ją uderzyć? 
Tak rzeczywiście było. 


— Chwała C}, Panie.. Uderzyłeś ją jed, jakkolwiek 


nieumyślnie, jak powiadasz, 


zbliżyła się do ciebie? 


ny.. chory prawie.. jau jaw 


nią. Dlatego to cios był tak.. 


Siedział przed kavłanem w swej więmei 


pod wpływemburzenia na 
tak silny. Nihciałeś, żeby 


— Nie. nie chciałem... Zdaje mi się, żee chciałem... 
Nie jestem pewien. Może... może się mylę. Im podnieco- 


odzieży. | 


o mistrzostwo” klasy 


trudne zadanie do 


L2- 


pro 


„  SZYBKO:SPRAWNIE 


ków obowiązkowa, 


VD CENE ZZNRCZA WEZYRA TE EEA NZ SR EE EE E E EEE OE, 


ZaSy... 


8Co wyrazają 
a= YNA A 


twarze tych sportowców? 


ejndnokrathie słyszeliście 

zapewne, że twarz ludzka 
dzielę Amatorski Klub Spor-fjest najlepszym wizerunkiem 
towy, który ostatnio podcią- a psychicznych przeżyć «złowie- 
gna? się w formie. Nie jestąka, Do najbardziej jednak „fa- 
wykluczone. że mogą ślązacy rogenicznych?* j waczetych zara 
uzyskać w Poznaniu zwycię= 
stwo. 

Ruch za przeciwnika bedzie 
miał 26 bm. leadera tabeli Wi 
słę. Dla obu zespołów spot- 
skanie to. ma kolosalne znacze 
nie. Zwycięstwo Wisły utwier 
dzi jej pozycje na czele tabe- 
li ligowej, 

Górnik rozegra mecz z 
ZZK. Te zawody (o „być, albo 
nie być* dła kolejarzy. Sądzi 
my jednak, że drużyna Tarki, kosę A 
Anioły i Białasa da sobie ra-535F za pomocą meg zdrańzić 
de z drugim beniaminkiemąP”"4 satysfakcję, nie jest rze 
ligi i punkty powędrują do$074 łatwą nawet dla dobrcga 
Poznania... 


zem twarzy, nuleżą twurze špar 
toweów i zapalonych — kibreńw 
sportowych, Bo ezyż potraliłiry 
ktoś za pomocą twarzy cdtwo- 
rzyć na jrzykłod z takim rva 
lizmem i stuprocentową 
rością niezadowolenie z 
manego pocalunki, jak 
to na zdjęciu chok ta 
zawodniczka? 


BĄTYSFAROJA,, 


otrzy” 
czym 
mloda 


wujący mecz piłkarski, obrazu 
je nam ją doskonale, Jak wi- 
dać zugomniał nawet*o Komi 
sji Spocjalnej, która sądząc pu 
jego tuszy, jest jedyną jego 
„zmorą w życiu”. 
DESPERACJA 

Jak byśmy nazwali grymas, 
malujący się na twarzy tej lèk 
koatletki (zdjęcie 3)? 

Czy w chwili nbecnej wyra- 
ża ona radość z odniesionego 
zwycięstwa? Chylm nie. Na twa 
rzy tej zawodniczki maluje się 
wyraz ostatecznej desperacji 
wyniknjącej z obawy, aby w 
ostatniej chwili nie dać sobie 
wyrwać zwycięstwa rywalem. 


REZYGNACJA 
Ca wyraża teraz ta wykrzy 
wiona twarz boksera? Z pew 
mością ani zadowolenia, ani su 
daści, To typowa rezygancja ze 
zwycięstwa į nowego wawrzy 
nu sportowego, 


LX 


Delegaci Snortu Polskiego 


święto Sportu w Bulgarii 


WARSZAWA (obst. wł.) 
W środę 22 bm. odlecieli satn. 
Totem db 'Bofii dyrektor GURF 


TABELA WYGRANYCH 
56 LOTERII 


4.ty dzień ciągnienga 
Ii-ej klasy 
Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 16753 w Warszawie, 45014 w 
Warszawie, 67507 w Lublinie, 70564 
w Iesznie Wikp. 


rzów), Rzeźnicki (ZZK — War- 
szawp', Pietraszewski (Gwardia 
— Warszawa), 

Z ramienia Polskiego Związ. 
ku Kolarskiego wyjeżdżają: wi- 
cenrezes Cieślak i kpt. związ 
komy Wisznicki. | 

Ekipa wyjędzie z Warszawy 
pociągiem 2 


25 bm. wieczorem. 


Kolarze CSR 
przybyli do Łodzi 


Onegdaj rano przybyli do £o- 
dzi kolarze czechosłowaccy, kt 
rzy w piatek startować bedą w 
Helenowie. 

Gościa zatrzymali się w hote- 
lu „Savoy, 

—— zza 


Zebranie bokserów 


„Ogniwa* 
Sekcją Bokserska ZKS „Ogni 
wot wzywa swych członków ra 
zebranie, które odbędzie się w 
piątek, dnia 24 czerwca br, o 
godz, 18-tej w lokalu własnym 
przy ml, llgo Listopada Nr 50. 
Obecność wszystkich  ezłon- 


Nr Nr 18600 w Warszawie i 86753 
w Warszawie, 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
20014 w Warszawie. 

Wygrane po 100,000 zł padły na 
Nr Nr 9804, 10804, 19765, 29125 
34279, 58149, 72987, 83137,- 89991, 

Wygrane po 40.068 zł padły na 
Nr Nr 13699, 15694, 30227, 41704, 
45754, 51977, 65963, 66484. 

Wygrane po 16.000 zł padly ma 
Nr Nr 8648, 9064, 11196, 16526, 
21964, 22603, 22768, 24132, 24167, 
29764. 30331, 33081, 38445, 38505, 
41145, 48567, 50559, 52994, 54615, 
52008, 62536, 66464, 66870, 70130 
70447, 72822, 87257, 86897, 89522, 
90300 , 


z głową ostrzyżoną przy samej skórze i starał się przypom= 
nieć, jak rzeczywiście było, zaniepokojony do głębi. że nie 
może sam nawet przed sobą wyjaśnić kwesti, czy był, czy 
nie był winien. s 

Ojciec MoMżllan wyszeptał z trudnością: 

— Przestronne są wrota i szeroka droga, wiodąca do 
zniszczenia — a po chwili zapytał znowu: — Zerwałeś się 
jednak, by ją uratować? 

— Tak, zerwałem się zaraz. Chciałem ją pochwycić, gdy 
upadła, ale wtedy wywróciła się łódka. 

— Naprawdę chciałeś ją pochwycić? 

— Nie.. wiem, Wtedy tak mi się zdawało, I przykro 
mi... żal mi było... zdaje się. 

— Czy możesz powiedzieć na pewno | tak szczerze, jak- 
byś stał przed samym Bogiem, że ci było przykro — że na 
pewno chciałeś ją uratować? 

— Stało się to.. tak.. szybko... — jąkał się Clyde z nte- 
pokojem i bez cienia nadziei w sercu — że nie jestem pe- 
wien. Nie nie wiem, czy mi było przykro.. Nie wiem już 
teraz... doprawdy.. Czasami zdaje mi się, że byłem zmar- 
twiony... trochę — czasami znów myślę, że wcale. Gdy zni- 
kła jednak pod wodą, a ja znalazłem się na brzegu.. tak, 
hyło mi przykro... trochę, czułem wszakże przy tym pewne 
zadowolenie, że odzyskałem swobodę, chociaż obawiałem 
się.. także. Chodziło mi... 

— Tak. rozumiem. Śpieszyłeś s'ę do panny X. Ale 
wtedy, gay ona jeszcze była na wodzie? 

- — Nie. 
= Nie chciałeś jej uratować? 


szcze $ 


Przybrać taki wyraz twarzy, 


` Ę 
ankiorn. Ten grubas obok, obser: 


nowił 
„O** i zamówił tylko najmniej. 


ZN na 2109 ZPR POWA 


poret- Motyka | sekretarz gea 
Związkowej Rady Kultury Fi- 
z$cznej i Sportu CRZZ — Do- 
łowy. Delegaci sportu polskiego 
wezmą udział w Święcie Wycho. 
wania Fizycznego i Športu Buł- 
garii, w dniu 26 bm. 

Dyr. Motyka bawić będzie ró- 
wnież w Budapeszcie, gdzie 
przeprowadzi rozmowy w zwięż 
ku z udziałem Polski w Świsto. 
wym Festivalu Młodzieży De- 
mokratycznej. 


Wygrane po 500.000 zł padły na Uśmiechnij się! 


W RODZINIE FARIRÓW 


Kochany, wstań na chwilę, 


Chcę ci zmienić pościel, 


W MAGAZYNIE PSS 


— Dlaczego nie ma kapeluszy 
większego rozmiaru? 
— Bo nasz kiśrownik posta, 


przeprowadzić akcją 


4 (C. d. n.|=7= 


